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r marek, kwartalnie 12 v a r  'k 5 eprr. — do 
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i,» Beigii, Wioch i Szwajuarji rocznie 
, kwariainie 20 franki, w.

I n u c e "  k N i t n j e  lO  c e n tó w .  
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Przed1ledplatf i  o ffońM lIiK njM dB  W  
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Wiedpi.i HamBurĝ a, FrapkfiijrJie iL M ,' w BerUńii^
Lipsko, ljazyldi (SŁwaJoarja) i  Wr&ol *viu pp. 1 
łtein t  Yogloi; v  W iećmn F Lob, Bi Mowa. f t t i a  
i Spł.; w Poznania Kazimierr Neumana Biori, Mop­
sów; w Pary tu pułkownik Raozkowrid, Fanbourf 
Poissoniere 83. — O g ło ś en ia  przyjmuje Agenpja 
p. Adami (V.efeor u  la OronoJUnge, 2 Paria w 

K rakow ie kai^araia Adolfa Dygs^nsLegc.
O g to sz e n ii prz>j-iujp srj za opłatą 6 w m  oa miej­

sca „bjętjć a JeMafco droł yas z rak MC 'petitj
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W w z / tc y  n o w i  ^ r e n u m e r a to r o w ie ,  k io -  
r s y  t n y i d ą  a b o n a m e n t  d o  d . i  p u d ł i n -  
n ik a . !r. b . o t r z y m a ją  b e z p ł a t a i e  p o c z ą te k  
d r u h r j ą t e j  «i«; o o e c n ie  p o w ie ś c i  „ H e n ry  a a  
k t ó r a  z o s t a ł a  u w ie ń c z o n ą  p r z e z  A k a d e m ję  
f r a n c u s k ą .

!! t e  oiore pramnitę ttarlałną!1
P r e n u m e r a t a  „ D z ie n n ic a  P o l s k i e g o ”

na prowincji z przosy£f% j-ocztow^:
kwartalni*) (po koniec gruJnia rb.) 6 zł. — ct
póJrtfĆznSe................................... 12 B — s
B u e s ię c łu n e ......................................... 2 „ —  „

we Lwowie bez pizezyłki pocztowej, 
wartabrfe (po koniec grudnia rb.) 4 zl. 50 ct.

p ó lr o J r u M ......................................& „ — ,
miesięcznie . . . . . . .  1 „ 50 ,

Prnedpłmię J.rtyjmujt się tylko od 1. i 15 
kuidtyi/ fhiewiuca.

Pleiue -*» preutliuBifcCyjne winne być aureaowane
do „Administracji Dzień. Pol»k,“ ponieważ Admi 
aiatr*c i nie mogłaby uwzględnić retlawłacy1 z po­
woda przeeyłek pod bu/m adresem.

Lwów 26 września.
Na licziiem zebrania wrzorajszem zastana­

wiali iię wystawcy nad poannemi wczoraj wnio­
skami p. Adrjana' Baranieckiego Rozprawj były 
szczegółowe, a ponieważ zgromadzeniu brak pod 
ręką dat statystycznych, przeto szły wielkim 
oporem; polegam po większej części na cennych 
doświadczeniach samego wnioskodawcy, który 
jako założy oicl krakowskiego mazenm przemy 
słowego, z rzadką wytrwałością zajmuje się 
sprawami przemysłu domowego, i między rnnemi 
jależy do komitetu opiekuńczego tamtejszej 
szkoły koszykaistwa, mającej jaż, jak wiadomo, 
8 illji. Ubolewano także, iz z ramienia Wydzia­
łu krajowego niki nie poczuwa się do obowiąz 
ku uczestniczenia w obiadach. Był tylko obecny 
poseł Głoldman.

W kwesiji zbierania dat statystycznych o 
przemyśle domowym skonstatowano niezmierne 
trudności- Lud przestraszony fiskabcmem rządu 
kryje się ze swą produkcją i ze wstrętem pa­
trzy na każdego, kto się doń zaliża i kto się 
dopytuj*? o szczegóły. Materjały zbierane przez 
Wydział krąjowy za pomocą starostw i wydzia 
łów powiatowych, są przeto po większej części 
niedostateczne, a v  bardzo wielu wypadkach 
polegają na dowolnych zestawieniach. Sum ko­
mitet wystawy, czyniąc zachody o zebranie jak 
najwięcej okazów przemysłu włościańskiego, miał 
do walczenia z niesłychanemi przeszkodami.

Dość pow edziec, że co się na wystawie 
znajduje włościańskiego. zostało drogą kupna 
sprowadzone. Nawet bydło włościańskie musiało 
być w podobny sposób Inb sposobem wynajmu 
dostarczone. Wobee tych smutnych okoliczności, 
tylko zbiorowa gorliwość obywatelska może cos 
poradzić. Według wyjaśnień p. Rogawskiego z 
Ołpm, w jasielskiej Radzik powiatowej usiłowa­
no utworzyć umyślną komisję statystyczną, ale 
gdy od Wydziału krajowego zażądano formula­
rzy, ten odpowiedział, że ich nie ma , i radził 
postępować na własną rękę. Ponieważ jednak 
tylko jednolita praca w tei mierze może mieć 
wartość, przeto zgromadzenie uchwaliło rezoln 
cję o konieczności zaprowadzenia w powiatach 
stałyjh kumisyj statystycznych, którymby Wy 
dział krajowy dostarczał ioi mularzy. Na wnio­
sek Rugawskiego i Biechońskiego uchwalono tok

że wprynąó na to, aby Wydział krajqwy poleoił 
wydziałom powiatowym urządzenie powiatowych 
muzeów przemysłowo-rolniczych.

Rozbierając sprawę kredytu i fuuduszów o- 
brotowycn dla przemysłu domowego, jedni byli 
zdania, że rząd maio siv o to troszczy, i wręcz 
nawet nie pamięta, iż po wystawie wiedeńskiej 
zebrane na popieranie przemysłu domowego fua 
dusze także Galirji po.vinne służyć, a nie tylko 
Czechom i Niższej Austrji. Zgromadzenie przy­
szło wreszcie ao przekonania, że tylko stowa­
rzyszeniami produkcyjnemi i spółkami oazt ro- 
wemi można pędzie dojść do c- lu. Do soboty 
tez lub poniedziałku mają być ułożone statuta 
pierwszego stowai zyszen.a ku popieraniu prze­
myśle domowego i rękodzielniczego.

Dziś d a lsz e  ooraay . Jutro z a t  z  rana pio 
d u cen c i n a fty  rozp oczyn ają  o g o d z in ie  10 . sw ój 
k o n g r e s , za p ra sza ją c  n ań  w sz y s tk ic h  ch ętn y ch  
O Dywateli.

Przegląd polityczny
„W  kłopotach naszych przyjaciół zawsze 

zawiera się coś takiego, co nam nie barazo oy- 
w& wstrętnem." Stare to zdanie przytacza Koln 
Ztg. 7. powodu zjazdu saliburskiego. „Szybkie i 
wielkie zwycięstwo Moskałów % piszą do tegoż 
dziennika z Berlina, wywołałoby co najmniej dla 
Austrji a pośrednio i dla Niemiec większe tru 
dnośoi i zamięszame, aniżeli obecne ich niepo 
wodzenie Nie brat wprawdzie w Berlinie po­
lityków uoatrujących czarne chmury na europej 
skim horyzoncie. Ooawiają się ap. że Anglja 
zawrze koalicję z Francją i Anstrją, która z po­
czątku wymieizona będzie tylko przeciw Mo 
skwie, ale ry-hio zwróci się na Niemców. Ale 
jak dotąd przynajmniej, to żadne z tych trzech 
państw nie okazuje żadnej ocho y do czynnego 
wystąpienia. Przypuściwszy zaś, że w ciągu zi­
my przyjazie do skutku podobna koalicja, to i 
w takim razie byłaby ona niebezpieczną dla Nie­
miec gdyby te z Moskwą identyfikować s ię ; a 
do tego nie upatrujemy żadnych powodów. Mo 
skwa wcale uie jest naszym serdecznym przyja­
cielem, jak w nas to wmawiać lubią, jest nim 
tylko car Aleksander, którego zdrowie, na nie 
szczęście, oddawn-i jest wstrząśnięte, a obecna 
wojna może mu zabrać resztę. Czego mamy się 
spodziewać od moskiewskiego następcy tronu — 
nie wiemy. l'o tylko pewaa, bo nic polziola 
on zamnowama swego o’ca w Niem ;zeoh.u

— Jak  donoszą ze otambułu do Mem. did 
plomat. sułtan jest stanowczo z«le ydowany przy 
stać co najwięcej na krótki rozejm dla pogrze 
bania zmarłych, zebrania i zaopatrzenia r unych 
aby tym sposobem zapobiedz zaraźliwym choro­
bom , ale na jedno lub k-lkotygodniowe zawie 
szenie broni, Abdul Hamid nie zgodzi się do 
póki Mookale nie wyniosą się za Dnnaj. Rząd 
turecki nie pragnął wojny, ale gdy go Moskwa 
napadła, zdecydowany jest do bronienia niezaie 
* uości i integralności Turcji i prędzej poświęci 
ootatnił.go człowieka, aniżeli pod tym względem 
caruwi lub Europie ustąpi. Za głęboko ubole­
wa cn, ze pod względem Serbji poszedł za rada- 
rJ1 ł *J'- użeby teraz odstąpił od tej zasady. 
Porta aa Bułearji taką tylko administrację jaka 
W^tywa z konstytucji, w której sułtan upatruje 
ratunek dla swegu państwa. W przyszłości na­
ród ma by o r,.ądzouy prze^ naród, a nie Drzez 
konsulów eui opejskiob, którzy nie znając ludzi 
i i  sytuacji, wywołali gc tną ubolewania wojnę. 
Pokój oparty na konsty. acu tumjjtąej jest je­
dyną możebną podstawą dla pi rozumienia się.

Niezwykły list Gdadstona, (■ rt. z  l  ndynu 
do Augs. Allg. Ztd. — ujrzał wiaśrue światłu

dzienne. Jest to odpowiedz na list Polaka Be- 
rowskiego, który żądał konstytucji dla Moskwy, 
samorządu dla swci ojczyzny, i pytał się fana 
Grladstona. czy Polacy nie mają tego samo? 3 
domagać się prawa, co Bułgarzy, i caT w razie, 
gdyby car nie udzielił konstytucji, a Polacy po­
chwycili za broń, mogą być G3tai>ni pewnymi 
sympatji stronnictwa liberalnego w Aoglji? Eks- 
prezes gabinetu odpowiedział już raz ua  ̂tego 
rodzaju pytanie bardzo szorstko. "W dzisiejszym 
jego bście wielki zaznaczyć nam przychodzi po­
stęp. Gladstone oświadcza nagle niespodzianie, 
że jest przyjacielem wszystkich dążeń, mających 
na celn wywalczenie swobód, ■ oznajmia nawet, 
że z przyjemnością odczytał odezwę tutejszy Ji 
Polaków do Bułgarów. „Odozwa tfl. — mów. 
Gladstone — przynosi wielki zaszczyt ziumkum 
pańskim.“ Odnośna odezwa, zredagon ma przez 
loudyńsk’e „polskie stowarzyozenir nistory zne, 
radziła jak najusilniej Bułgarom, by nie wierzyli 
podstępnym i zdradzieckim obietnicom moskiew­
skim Pyta się też w koucu korespondent wyż 
przytoczonego dziennika, czy cos takiego wyszło 
rzer.zy wiście z pod pióra męża, który głosi woj­
nę kizyżową przeciw Turcji?

— Do dziennika Times telegrafują _ „z bar 
dzo dobrego źródła*, iż Serbja nie mysh przed 
lutym wystąoió na plac boju. Należy to przepi­
sać nio tylko trudnościom zimowej kampanji i 
klęskom moskiewskim ale i odradzaniu lozmai- 
tych państw. Tymczasem zapewne Moskale 
wstrzymują się z wypłatą drugiej r^ y  przezua 
czonych dla Serbji subsiijów. W Górnym stu- 
dniu już to się bardzo nie spodobam, że Milan 
niedawno kazał zawiadomić, iż dopiero okoio 
10. paździprniLa może wystąpić. Według tego 
zas, cośmy przytoczyli powyżej, cala sprawę ^d- 
roczou ą by łaby ad culmdas grałaś. Milan przed 
stawi skup^zynie kwestję pokoju lab wojny, a 
ponieważ zgromadzenie % oświadczy się niDza 
wodnie za pokojem, to książę będzie mógł wy 
stąpić przed caiem z „godnem ubolcwanitt“ po­
stanowieniem parlamenl u.

— W edług wiadomości z Moskwy Uadcho 
dzących do dotychczasowych trudności w dal 
szem pr radzeniu wc ny przyłącza się jeszcze 
trudność finansowa. Wszystkie ka^y są próżue, 
wpływy z ostatniej pozyczki do ostatniego rubla 
pochłonięte. Rząd dłużny jest ogromne sumy za 
zamówienia zagranLą, a obstaiunki nowe, ciągle 
r«>bione, dają już wiele do myślenia liwerautom. 
Żywo oi<2 luiipatł-wjo m^si -tzą izcoia drugiej 
pożyczki przyuiusowej, a oprócz tego zamierzoną 
jest przymusowa rekwizycja złotych i srebrnych 
przedmiotów znajdujących się w rękach prywa 
tnych, dla przerobienia ich na monetę Ale od 
tego ostatniego środka powstrzymuje obawa, że 
wielu napędzić on może do obozu nibilistów.

— We Francji dzienniki republikańskie o- 
głaszają pozostawiony przez Thiersa manifest 
bardzo obszer y i cały ręką jego pisany, lecz 
tylko w pierwszej częśc przejrzany, Wydru­
kowano go bez poprawek. Mauiftst ttn  zawie­
ra dobrze znane zasady Thiersa; przedewszy 
stkiem usprawiedliwia rozwiązaną’izbę i chwali 
jej umiarkowanie. Odpiera czyniony jej zarzat 
radykalizmu i wyjaśnia powody, dla których da- 
m pierwszeństwo republice, a mianowicie, żemo- 
narohja jest niemożebną. Obecną sytuację cha­
rakteryzuje jako nie do zniesienia, ponieważ re­
publika rządzona jest przez urzędników antire-

j  publikańskich. Stanowczo protestuje przeciw 
sprawcom logo maja i ich czynom jakoteż prze­
ciw nowemu rozwiązaniu izby i uroczyście oświad­
cza, że zwierzchnictwo naroau tylko przez repu 
blikę może stać s;ę rzeczy wistom. Naruszenie 
tei zasady byłoby nzurpacją. Obstaje za wolno­
ścią wyborów i pracy i wszystkie swe pomysły

etreszczf w tych wyrazach: „ZwierzcnuictWó 
narodowe i «ouvsrairite) • republika, wolność, su­
mienne sądownictwo, swoboda wyznań, pokój.“

lir ■̂ lef°r t'Hnne wrażenie, jakie manifest 
Mac-_lahona wywołał *e wszystkich sferach 
społeczi ości francuskiej, baidzo mocno dotknęło 
gabinet. Odbyła się rada ministrów, na której 
V7szyscy prawie czionkowie gabinetu gwałtownie 
r apadli na Fourton jako sprawcę tego nieszc*ę 
ścia. Piczą o tern Ąpdg>. AUd. Ztg.-. prefekci 
telegramami donieśli o godnem ubolewania pier- 
wszem wrażeniu manifestem spowodowanym. 
Przełożony syndykatu ajentów wekslowych upra- 
szal rząd przez ministra finansów, bj ten uie 
lekccwałyi faktu, że wszystkie niezawisłe dvmy 
bankierskie i mnóstwo posiadaczów reaty wy­
stępuje z opozycją, ponieważ przeciw zaangażo­
wanym f skompromitowanym przez ministra fi 
n.aasów zakładom kredytowym otwierają nardzo 
niebezpieczną kampauję na zniżkę (óu<,ste), — 
Fourtou przyznał, iż przeeiął wszelki odviót 
marszałkowi, i doradził mu stawienie wszystkie­
go na kartę. Zażądał od ministra sprawiedliwo­
ści i zarazem pierwszego minictra, aby wyto­
czy! proces dziennikowi Journal des Deban i 
Johnowi Lemoine. Broglie me mógł się zdecy­
dować odrazu na pociągnięcie przed kratk swe­
go kolegi z akademji i tym sposobem wywoia 
nie opozycji całego Instytutu. Wszyscy mini­
strowie uznali potrzebę poprawienia manifestu 
marszałka jeszcze przed wyborami; ale tu  zcu. 
nia się podzieliły: jedni chcieli lo>alme przyznać 
się przed narodem, że zasziO nieporozumienie. 
Ale oparł się temu Fourtou, twierdząc, że by­
łoby to ucieczką z pod sztandaru i wywoła trv.o- 
gę w szeregach koalicji. Zażądał przedsięwzięcia 
środków, by radykałów odsunąć od dozorowania 
urny wyborczej i na czas okresu wyborczego 
zabezpiecz', ć się od 363 eks deputowanych i ich 
piokiamaoyj, a ewentualnie te ostatnie koufisko 
waó, a pierwszych uwięzić. Zdanie to popierały 
wszystkie klerykalne wpływy w Rlisee "W i oń- 
cu jednak postanowiono wydanie drugiego ma­
nifestu i Fourtou przystał na ten piat obiacko- 
wauy na wygranie ua czasie.

— Jak rząd obecny francuski ctaje się nie 
peunym, widać już z tego np., że telegram wy­
słany do paryzkich dzienników z Wiednia, zo­
stał przez rząd ten wstrzymany, ponieważ za 
wierał wiadomość, vż na zjeźlzie zalcburskim 
była mowa i o F rancji.

Oitenicą, Kalaraszem i t. d., nawet w racunbę 
brać nie można; jeśli; więc Turcy, w jakie *0 
lub 50 tysięcy przejdą na lewy bi*eg Dumają, 
to wkrótce możemy oyć świadkami wiaowiskp, 
jakiego w dziejach już dawne niA było, Z p*w 
k tu . w którym Turoy sic pojawili, jest zaledwie 
10 mii do Bukaresztu, a 16 do Plojeszt’. Jeśli 
w tym kierunku dowódzoa korpusu ekspedycyj­
nego rzuci kilka lotnych oddziałów Ozerkiesów 
i bnszybeżuków, to juz jutro możemy usłyszeć 
o przerwaniu kdleL

JeżeL czytelnicy przypomni śobiu ewęit|alaośc 
tę przewidywdiśmy jeszcze i l .  wrztinA r. b- 
W nr. 207 Dziennika pisaliśmy wtedy, jLc Dardzo 
byc może, iż Tur^y zaprzątają tylke Moskali 
pod Plewną. nad Łomem i wSzyi.ce, a tymcza­
sem przygotowują się dc energicznego wypadu 
z SyUstrji na lewy brzeg Duusju. Amemy przy­
puszczali wtedy, że do czternastu dni ziszcaą 
się uasze przepowiednie Łac^pdzi teraz pytanit. 
czy Turcy w rzeczy samej zamierzają energi­
cznie opertwae w Rimun*’ ląb czj nowy tea 
krok uważają li ze, demozstłację. W pierw szyn 
wypadku Zimmermap mus .'Ipy coprędzrj wynosić 
się z Dobruczy, aby bronić kr niuLikąc,yj, w dru­
gim zaś tylko carewicz trockębj się osłabił, gdjrz 
musiałby kika dywizyj odeaiao nazad do Zimi i- 
cy, aby zasłaniały jego qpiy Zwrot na teatrze 
wojny zawisł więc od sii jakie Turcy przi rzu­
cą do Rumunji.

Cokolwiek nastąpi, główna kwatera mo­
skiewska bedzie jakiś czas w niemałym kłopocie, 
bo zto wie, czy atakMehemeda .aJegc ua Cer- 
kownę, nie był tylko manewrem pozornym, aby 
uwagę Moskwy odwroció od operacyj pod byli- 
strją- C sj wśród takich okoliczności w ks. Mi­
kołaj będzie dalej wysyłać wojska pod Plowuę, 
wątpić należy. Byłoby to wielkie ryzyko, Któr« 
w niedi lf kie, przyszłości mogłoby * »■» ua uim 
krwawo zemścić.

W ojn a.
Niespodzianka po niespodziance 1 Dopiero u- 

słyszeliśmy ze Stambutn, że Plewna została 
szczęśliwie zaopatrzona w amunicję i żywność, 
a już dochodzi autentyczna wiadomość z Buka 
reszta o wylądowaniu Turków pod &ylistrjąllna 
brzeg rumuński, w celu uderzenia na komun i- 
kacyjną linję moskiewską, Zewszystkioh wypad 

'ków na teatrze womy, uważamy .ten za nt jwą 
żniejszy. Od samego początku tam panji, ludzie 
fachowi zwracali uwagę na mssłychaiie truduo 
śc i, z jakiemi musi walczyć operacyjna armj: 
moskiewska- która do swojej dyspozycji ma tyl­
ko jedną linję kolejową. Przeciąć tę Knją, zna­
czy zagrozić od razu jej egzystencji Niech tyJ- 
ko przez czternaście dni będzie Motkwid wstrzy­
many dowóz posiłków, żywności i uiaterjałow 
wojennych, a zobaczymy w jak okiopnem znaj 
dzie się ona położeniu O iie wnosić można, wo 
żne to zadanie nie będzie dla Turków trudnem 
do spełnieni i, Rumunja jesł prawie cała z wojsk 

! ogołocona, gdyż małych oddziałów stojących na 
etapach i niewielkich korpusów operacyjnych pod

Polit Gorrtspt podaje ciekawe szczegóły o 
radzie wojennej moskiewskiej, odbytej przea osta­
tnią bitwą pod Plewną: Większość obecnych 
na tej radzie (wieczorem 10. b. m.) jenerałów 
oświadczyła się z początku przeerw atakowi, 
twierdząc, że stanowiska tureckie nie dosyć je­
szcze osłabione zostały strzałami artylerji, aby 
już można ryzykować się na szturm ieneialny.
Mo łn o/luotrftł aiij Miknłaji JR£t31lUklTm̂ C
za szturmem, i zdanie jogo przeważyło, ter* 
bardziej, iż późno już w noc nukazfs, wiadiuuobć • 
od ks. następcy tronu, że potrzebni* peaiłkśw, i 
że w stanowiskach swoien nad Jtuzrą enje a t  
na serjo zagrożonym. Szturm więc stanowczo 
naznaczony został na 11- b. m ., i natychmiast 
wydano odpov lednie zarządzenia. — iliedy na- 

; etępnie rozpoczęto atak przeciw iodacie ‘ grywi* 
ckiej, Moskale, skutLem trudnej do pojęci, lek­
komyślności, nie wiedzieli nawet, że 
ta  składa się z o w och zupełnie oddzielnych re*! 
dut tak, ze pierwsza atakująca kolumna Wielo­
krotnie z ogiomuemi stratami została odpartą, 
zanim mogła być popartą, lub zmieniona. JprzeW 
inne szturmujące oddziały. Do tego przyłączyła 
się i ta okoliczność, że kolumna1 pułkoWnUu. 
Gramonta, zmyliwszy drogę i  powodu gęseęj 
mgły. udała się w błędnym kierunku, i nie mo 
gla na •-.za*' podążyć na przeznaczone dla niej 
pole działania, _________

Dai'y New* otrzymuje z Górnegt Studnia 
telegi s ńczną wiadomość pod dniem l f .  b. 
.Czynią się tu wszelkie przygotowania M kam- 
panjf zimowej. Droga żelazne z Ginrgiewa Qo 
Zimniej zbudowana Ifó  nit, jak so**ie rfcje .Ufą 
do końca październiki — mogę jednak i wiał

J O Z E F  J A G M I N .
W spom nienie pośm iertne.

Wyczytawszy w Dzień. P ^sk. wiadomość o 
śmierci majora Józefa Jagmina, poczułep1 się 
wraz do obowiązku przesłania Dzienników• słow 
kilku, wspomnienia o człowieku, zaslagającym 
ze wszech miai na wspomnienie pośmiertne. J a  
gmin nieboszczyk jest to postać typowa — fypo 
wa jako żołnierz polski, żołnierz w calem a peł- 
n m tego słowa znaczenia; żołnierz, który, wstą­
piwszy raz do szeregów w r. 1831, nie przesta­
wał ani na chwilę jedną uważać siebie za peł- 
n.ącego służbę wojskową. Jakoż pełnił takową 
w rzeczy samej. Pokój dla niego był zawiesze­
niem broni. Nie obchodziło go to wcale, że nie 
istniały pułki, bataljony. Pułki, baialjoay istnia­
ły dla niego w tym sensie, że się ustawicznie 
spodziewał powołanym być do wystąpienia pod 
bronią, i w spodziewaniu tern miał się zawsze 
w pogotowiu. Dodać wszakże należy, iż pogoto­
wie jego odnosiło się do Moskali szczególnie. 
Przeciwko Francuzom, prze-uwko A agiikom, "Wło­
chom ud. nie wyciągnąłby go nikt za skarby 
żadne. Przeciwko Moskalom— kiwnąć jeno trzę­
ba było na mego, ażeby, ohociażby ze snu nagle 
zbadzony, zerwał się natychmiast i zapytał o 
plac zborny. W  tern przewidywaniu Jagmin 
przez ciąg czterdziestu kilku lat na emigracji 
spędzonych, nie rozstawał się z regulaminem, 
który powtarzał sobie co rano. Stauowdo to dla 
niego rzeer obowiązkową. Jak  tylko z łóżka 
wstał, umył się i ubrał, natychmiast przybierał po­
stawę wojsk-twą i regulamin recytował, przecho­
dząc w myśli caią szkołę żołmerza, plutonu i 
bataljcmu, całą służbę tyralierską, obozową i for 
pocztową Obowiązek ten uważał za święty. Nic 
go od ouego odwrócić nie mogło. Regulamin od- 
recytował, i wówczas dopiero przystępował do

p o w szed n ich  za jęć  dziennych , do z n  a u n ia  m , 
ż y c ie  pracą , za zw y cza j c i ę ż k ą ,  w yrob n iczą .

Nie pisze życi »rvsu nieboszczyka -- me po 
tiadarn na to materjałów. N'e wiem, kiedy mia 
uowicie i gdzie się on urodził Pochodził z Li­
twy "Wziął udział w powstaniu r. 1831, i do­
stał się na emigrację do Francji, gdzie do roku 
184« prztbywał w Paiyżu. Z Paryża w i- 1848 
przybył do Galicji. Spotkałem się z mm w Wę- 
giecch, jako i  podporucznikiem pierwszej kom- 
parni pierwszego batalj«nu leg onów polskich. 
W  plutonie Jagmina byłem szeregowym. Awan 
sowałen na podoficera, ou na porucznika. Jako 
porucznik obiął dowództwo kompanji, i pod jego 
dowództwerh pozostawałem przez całą zimę r 1848 
i przez całą wiosnę r. 1849, aż w stopniu pod 
porucznika przeszedłem do bataljcuu irugiego, 
on zas w pierwszym awansował na kapitana. 
Częścią pod jearo dowództwem, częścią w jego 
towarzystwie odbyłem całą wojnę węgierską, i 
z tego powodu mam do opowiedzenia o nitu 
szczegóły, które charakteryzują człowieka. N a­
stępnie Jagmin dostał się pod dowództwo moje. 
W  r. 1863 w stopniu maj.,ra prowadził piechotę 
w oddziale, który zorganizowałem w Tulczy, i 
z którym przedostać się usiłowałem przez Moi 
dawję do Polski

W r. 1863 znalazłem go takim, jakim był 
na Węgrzech. Nie zmienił się wcale; zdaje się. 
nie postarzał nawet. Postawą nie wydawał ou 
żołnierza. Wzrostu był dużego i budowy silnej, 
ale rycerskiego, marsowego w obliczu nie miai 
nir zgoła. Zarost rzadki i nikły, twarz babia, 
wyraz w oczach poczciwy: nikt pod skorupą tą 
nie domyślałby się odwag- lw iej, waleczności 
nve? ownancj.

Na Węgrzech gniewał nas bj wało. He razy 
szykowaliśmy się do bitwy, w chwili *d> z ha- 
taljonów wysyłają się uaptzód tyraljery, Jagmin 
regularnie z szeregu się wysuwał, przed majo­
rem frontem stawał, salutował, i } miną stu- 

Jdenta proszącego się z klasj, prosił o wyJanie 
j kompanji jego w tyraljerkę.Prośba ta rzadko kiedy 
odrzucona bywała. Po uzyskaniu pozwolenia 

'Jagm ia się zwracał i z roąjaśnionem obliczem

-pr2e^  bontem kompanji wyrazy ko- 
wad ̂ a" hiM wa,.0 n.a? t° dla mużenio, jakie spro-

• onJfl yral.l®rski, i em bardziej że działo się
na di „o ini ’ J bitwy u„stępowafy jedna po drugiej, cc drugi, co trzeci dzień. Tyralii r 
skim szykiem, za spravą .lagmina. b i l iL / . i ę  
pod Solnokiem, następne pod Hatwań.pod Tapm 
Biozką, pod Isaszeg, pod Wacowem. Sprzykrzy- 
ło się to nakon*ec p mimo że pod Solnokiem u- 
zyskaliśmy pochwałę Damianicza (jenorała), po­
mimo że pod Isaszeg. biją-; się przez dzień cały, 
wydarliśmy nieprzyjacielowi pewne już zwycię* 
two pimimo że pod Hatw -ii okryliśmy się sławą 

’p 0d Hatwań, jak zazwyczaj, Jagmin z plu­
tonem wyprosi) się w tyreherp. Korpus nasz, 
zaskoczony ua marszu hukiem dział, zmienił był 
kiei unek i lewem ramieniem napi/ód spieszył 
n i plac bitwy. Nie dochodząc d0 Eatwań, po­
częliśmy się szykowao i, jak skoio szyk się wy­
równał, bataljony osłoniły ię łańcuchem tyralje- 
rów; których zadani" polegało w cym razie na 
zrewidowan*u egrodo,,, pt >rzę Irającyct przystęp 
do miasta. rA  miasta dc nudził uszów naszych 
grzechot ciągł ? ognia kaj 'D’r jw**go. Ruki ar­
matnie odzy wt ły się z rzadka. Co się tam dzie­
je, było zagadką, rozwiązanie której obchodziło 
szczególnie postępujące za nami kolumny. My 
zajmowaliśmy skrzydło lewe, skrajne; na prawo 
od nas rozwijał się łańcuch tyraljerów węgier­
skich, do których obowiązani byfiśmy. według 
przepisów sztuki, czucie zachowywać,

Ale — co tam czucie I Przez płoty dosta­
liśmy się na ogrody; płoty i drzewa zasłoniły 
pi zed nami tak posuwające się z tyłu batalj»ny. 
jako też pospieszających w jednej z nami linji 
z boku tyialjerów węgierskich. Inny każdy na 
miejscu jagmina w sir ymełby się i poczekał. 
Regulamin tak ohce. W  tym razie atoli Jagmin 
od regulaminu odstąpił, a to dlatego zapewne, ze 
oprzeć sięnie był w itanie pokusie, przedstawiające] 
się pod postacią bitwy, która się toczyła nie z 
tyłu, ani z boku, ale na przedzie, przed nami. 
w mieście gdzie wciąż warczał wrzątek gęst»j 
palby. Pokusa ta była dla niego za zbyt wiel 
ką. Nie był wę w stanie jej oprzeć. Ściągnął

więc co żywiej ^tyraljerów z ogrodów na ulicę, 
uszykował pluton, stanął na czele i — marsz I 
naprzód!

Krokiem zdwojonym wbiegliśmy uj, ryueK, 
gdzie przedstawił się oczom naszym n iłok  na- 
utj s uiąoy : W głębi widać było szwadrony ja-
zdy Joseph huząrów; przrd nimi stały dwa dzia­
ła zaprzężone; resztę placu zajmowałj zepcha- 
ne ieden za drugi bataljony honweiów i strzel­
ców uiemieckicb, śród których przelegało na prze 
strzał przejście swobodne ciągnące się do C pło­
tu ulicy, wchodzącej po za domv piętrowe' za 
iomem węgłowym zebranych kilkudziesięciu’ do­
boszy bębni o z sit całych marsz do ataku. 
Jagmin wprowadzi1 nas w przejście swobodne. 
Jak  skorośmy się ukazali śród bataljonów, witaj 
chwili na rynku powstał okrzyk wielki, z jednej 
strony po węgiersku, z drugiej po niemiecku:

— Niech żyją Polacy!— Naprzód ! ..
Szliśmy, unoszeni, niby falą okrzyku tego, 

który brzmiał wciąż, p^krywajuc 'ooą i warkot 
bębnów i trzaskot broni, ręczna); szliśmy, prze­
szli — wkroczyli w ulicę po za domy i znale­
źliśmy się wobec wojsk austriackich zajmujących 
stanowisko za mostem, który pionierzy z pospiechem 
wielkim zrywali. Za mostem ciągnęła się w dal 

szosa drzewami tv  lizana. Po stronie szosy 
jednej baterja arrylerji na pozycji stała, po drn- 
giej widniały się liaje baialjęnów.

Jeszcze po za nami brzmiały okrzyki: „na 
przód!“, kiedy przed nami otworzyło się piekło 
istne. Z baterji ozwały się nuki raz po raz, 
obsypując nas gradem kartaczy; bataljouy sy­
pnęły ogniem rotowym. Była to przemowa, 
perswadująca nam, ażebyemy się do odwrotu 
mieli. Nie trafiła oia je luak do przekonania 
Jaumina J a t  szedł przodem, tek na most po 
szedł; my za nim; pomost wierzchni był już 
zerwany, więcuśmy s’ę po belkach przedostali 
na -tronę przeciwną, rozwinęliśmy się pod ogniem 
w łańcuch tyraljerski i rozpoczęli bój przeciwko 
siłom bez miary przewazuyni.

Przykład nasz pociągnął za sobą Węgrów i 
i Niemcó w. Przepr-a w* zdnby tą . została

Przytaczam fakt ten w oelu wykazania na

!przykładzie waleczności Jagmina; opowiadam 
na eon własnemi patrzał oczami. Ni- 
być waleczniejszym, aniżeli on. W szdt»  
gi. była w uim rzeczją wrodzona; wypł. 
z natury jego, przesiąkniętej na wsJtroć jędj 
jakie w nim gorzało, uczuciem — n-zucieip n 
Polski. Uczucie to i waleczność stanowiły t _ 
rozerwalne jedno, zlewając się w całość kanno- 
nijsą Waleczność, niezawodnie, iatniećby prze 
stała, gdyby miłość wygasła i odwrotnie. Nifi 
miłował o» słuchy wrakowe,, dla służby, ale dla 
tego, iż teg( był p^zekoLdia, że Poiskę wyzwo­
lić mo/ną nie inaciej, jak tylko z orężem w <jip- 
ui. Mógł przecie służyć w armji turecl ̂  i 
pized sooą otwarte szeregi legjonów zagra­
nicznych Is,  ̂ garnął się jednak am tu, a l i te m , 
rozum, â  służbę wojen ją we wojnie,, a w»jał. je- 

|dyna którą uznawał, miała na widoku zaborców 
polski. Gdy się nie bito przeciwko jednemu" z 
ttich; gdy się rozwiązywały szeregi, uąd któnm l 
niosił się orzeł biały, Jagmin zwijał mundur, 
układał tornister, zawieszał takowy nad łóżkiem, 
tak, ażeby był zawsze na podorędziu, i sta W  
do pracy, chwytając się pierwszej "lepszej, jaka 
się nadarzyła: we fabryce jakiej w rękodziełu, 
przj bicir. kam.cni na drodze — było to nią 
niego wszystko jedno. W  ostatnich rzasaciuiak. 
słyszałem, pełnij fuukcję jakąś w handlu, w Łon- 

j stantynopolu, a że go pryńcypał, dla ifielkiei 
'jego uczciwości, puszczać iie  chciał na wojnę 
przeciwko Moskalom, więc się z nim pokłócił. 
O! w takin razie, o» by się zerwał z łańcucha 

j żelaznego.
i We wojnie wschoauiej, 1853—185f, wzdął 
udział w dywizji formowanej przez Władysława 
Zamojskiego. Wówczas waleczność jego nie uu- 

| lazła pola udpowitsdniego. Dywizja fermowałt 
się, ale do boju nie występowała. W  powstaniu 
1863 wstąpił do organizowanego przezemme od- 

' działu, który gromadziłem w Tuiczy, na grancie 
tureckim, pod dozorem Turków, przeszkadzają­

cych nam na pozór. "Władz*- tureckie pozwałąty 
jeno gromadzie się — zresztą nic Ukradkmłn 

, więc i z zachowaniem ostrożności jak największej 
należało dopełniać reszty, dzielić ludii niU sniy
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przepowie 1 aftó, że nic bęAzic ukończoną przed 
bożem Nagodzeniem W  przewidywania zamai 
Mięcia Dra&ju zamówione zostały parowce urny- 
bizie przeznaczone do Kimania lodów. Zawarto 
jn i kontrakt o dostawę ciepłego ubrania i zimo 
we pomiearaenie dla wojaka. Wszystko to wska­
zuje, że iló&kale zdecydowani sąprowadzić woj­
nę bez pr*orwy.‘

Osman pasza, dzielny oorońca Plew ny, po 
chodzi (według wiadomości otrzymanych przez 
dziennik z Małej Azji. Uioaził się w r
1832 lub 1833 w arowa i, a wychowam^ otrzy­
mał w 3zkole wojskowej w Stambule. Z wyjąt­
kiem Turcji euiopejskiej nie był nigdy w Euro­
pie, mow przecież cokolwiek po frauouiku Jest 
on dobrego wzroctu, •wysmukły i doSu wątłej 
budowy ciała, ałe w ciągiem zajęciu, inteligen­
tny, i sumiennie spal mający ~w( :e obowiązki. — 
Sam osobiście zajmuje oię każdym szczegółem 
dotyczącym wojska, i cznwa nai iokiaanem wy­
konywaniem wszelkich operScyjv Łagodnego i 
upritj«ego nsposobien>a, nadzwyczaj kocnany 
jest pt/fcz frzyjaeiół i blizazycb swych znajo­
mych

Dopiero teiaz wyjaśnia się telegram 'Cog­
ol attu z giówncj kwatery Mehemeta Alego, który 
swego czasu doniósł o wielkiei. zwycięstwie 
Osmana paszy, odniesionym d 15 b m. Z W ar­
ny telegrafują w rej sprawce d. 23 wrzećnia.

„Według urzędowych wyjaśnień, odniósł 
Osman pasza lawycięstwo swoje pod Piewną dnia 
12. nie 15. b. m. Omyłka powstała ztąd, że de­
pesza Ofamaua paszy dnia 16. eddaną zóstała na 
telegraf, i ze tak się wyrażała. „Wczoraj sto­
czyliśmy zwycięską bitwę.“ Tak w głównej kwa­
terze Mehemeta Alego, jakoteż w Stambule 
musiano mm. mać, £e ta oitwa stoczoną była 15. 
i dla tego w depeszy wielkiego wezyra, zwycię­
stwu ternu dano tęż samą datę. Później okazało 
się, ze Osman pasza depeszę swą pisał 1. 13., 
ale że ona potrzebowała trzech dni, zanim do­
szła do najbliższej tureckiej teiegi«*flcznej stacji. 
Moskale poprzeciniali telegraficzne druty i nie 
ma tensz bezpośredniej telegraficznej Komunika- 
cji mię-izy Plewną a Konstantynopolem; z tego 
też powodu wszystkie depesze Osmana paszy pv  
t r z e b i  dłuższego masu, aby doszły do najbliż 
szej stacji-*

Trzy pułki kawalerji gwardji i dwie bareije 
zostaną aż do dalszego rozporządzenia w Buka 
reaz-ie. Mówią, i i  stało się to na wyrwzne zą*j 
danie rządu, aby się zaDezpieczye na przypadek 
wewnętrznych zaburzeń Kawaleija i ariyie- 
rja »tyt ostentacyjnie i często maszernje po 
ulica” h.

Książę Czerkaski niby usunięty dla wiel 
kich Wędów, jakie pupetnił, i okiucieństw, któ­
rych Bułgarzy się dopuścili, za wsze jeszcze pełni 
swój urrąo. W  rocznicę urodzin otrzymał on od 
Cara nu wiązanie order św. Auny pierwszej 
klasy

Załogi moskiewska w ćlzypce, obozuje cią­
gle od czternastu dni jnż w otwartem polu m - 
mo że powietrze jest bardzo nieprzyjazne. Mul 
d«rv U k już nuyą zniszczone, iż ubierali się w
IHU4W'J pOt^ęiyCik T nrt Ajmt, po m ów  otołn
pcwedem oardzo w skautach. twoich szkodliwego 
nieperuzuuenia, gdyż nadchodzące posili i wzię 
ły ich za Tarnów i przeszło godzinę strzelały 
do uish eaergicznie z karabinów.

M oskwa znalazła wodza.
Wojna obecna okalała kompletny Diak wo­

dza ze strony moskiewskiej. A że wszystkie głó­
wne dowództwa, począwszy od najważniejszego, 
są w ręku członków iomilji carskiej, desptkt 
ztąd. pochodzący obarczał me kogo innego, j&s 
tyiko tychże członków. Myśianu, ze aosć się po 
kazać a lu ic ja  upad l i e ; wysłano tedy książąt 
krwi l  tprzod. Rzec można z wszelką słusznością, 
iż trojga obecna podjętą została pominąwszy . i  
ne i > tym jeszcze cela , by dawszy sposobnosć 
okryć się chwałą wielkim kniaziom carskim, j od 
nieść tem urok dom a carskiego Księże ta  au-
stijaccy, niemieccy , angielscy vk». Cambudge w 
wojnie sewastopoiskej), h ^zpanscy, a nawet i wio­
tcy ostatniemi cza^y, nieraz dawali dowody mę­
stwu i talentów , i by li ranni Iid zabici (ks.

bojowe, mundurować ich i musztrować. Jogmin 
zajmował się kem z gorliwością całą; bolało go 
to jednak, że się ukrywać musi; to też wypo­
wiedzieć trudno madowanie jego, gdy nareszcie
*tauąć mógł przed frontem bataljonn, i wydoby­
wszy pałasz z pochwy, zawołać głosem pełnym:

— Bataljon! baczność!...
Patrzałem nań w owej chwili. Uczy jego 

blaskiem radosnym jaśniały, zszarza bię rozdy- 
mzły widać po niia było, że czuł zapach bitew, 
Którym się nasycał z góry.

Bitwa pod Kostangalją do wieńca wawrzy­
nowego, który wił sobie przez życie całe, dodała 
listek jeden. Sprawował się w mej, jak zwykle. 
Na polach kostengahk.ch, aa którysn w otwar- 
teul polu oddział polski pokonał dziesięć krotnie 
liczniejszego przeciwnika, odnalazł się Jag  min 
z pod Sohioka, z pod H&twań, z pod Isaszeg, 
z pcu Nagy-bzario itd .it 1. Nawet lat podeszłych 
znao na mm nie było Wystąpił po swojemu, ja­
ko żołnierz polski, ale żołnierz co ze służby nie 
wychodził i po za służbą nie wiedział o ni- 
ozom.

Driwhem w nim było to, że pomimo przerw 
długich czasu, jaki spędzał na zajęciach poko­
jowych, postrzegao się dawaiy na aim cechy 
cnarakt»rystyczne, odznaczające żdnierzy, co od 
najpierwszej młodości do najpóźniejszej starości 
me opuszczają szeregów workowy :h. W służbie 
był pedantem, surowym dla siebie i dla podko­
mendnych swoich , a zarazem troskliwym o tych 
osuttmoh troskliwością iście macierzyńską Czy to 
w pochodzie, czy w obozie. czy na kwaterach, 
wszędzie i zawsze znajdował się na swojem miej­
scu , trzymają; się przepisów regalami m. ściele 
a hterainie. Jeżeli potrzebował w marszu z ko­
lumny wyjść na stronę, nie wychodził nigdy da­
lej, jak na kroków dziesięć, które odracbo wywal 
f jłgfosem. Pilnował też pod względem tym żoł­
nierzy. PiiLOwai ich pod względem każdym. żoł 
nierze z kompaoji Jagmina, musieli wszystko 
robić i wszy.tko posiadać co do nich należy. 
O podkomeuanych swoich upominał się i kłócił, 
a oglądał ic h , zwłaszcza, co się uzbrojenia ty­
czy ; wiedział ile u którego nabojów w ładowni­
cy, yna* z osobna karat .u każdy . gdy zas któ­
ry z tych oitainich zdezelował się tok, iż się 
w> ifijrtti ii« nadawał, nfi, wahał lif t korzy-

Hohenzollern pod Sadową) uważając uWc życia 
na równi z żołnierzem ; czemuż by moskiewscy 
nie miele się popisać, zwłaszcza, że waruaek 
ostatni mógł być dla nich z łatwością usunięty 
przez usłużnych dworaków? Ruszyli więc na 
wojnę kniaziowie carscy śmiało i wesoło — aż 
tu wojna nie na ża rty ! Nie tylkc trzeba było 
dowodzić, ale i bić się naprawdę. Dowodzono 
więc z d a l e k a ,  wojna zie poszła; okazało się, 
że i z d a l e k a ,  siodząc spokojnie w namiocie, 
jakby w Petersburgu u siebie w gabine i e , na­
czelne dowództwa moskiewskie nie potrafiły »- 
łożyć choćby najmniejszego planu mniej więcej 
loicznego — i urok carskiego domu zamiast 
wzróść, upadł jeszcze nardziej. Trzeba gc było 
ratować, przynajmniej wobec władnego narodu, 
bo o Europie nie było czego i myśleć. Żadne 
perswazje potem co się stało i detąd dzi je, nie 
prztkoi ałyby Europę, że wielcy kniaziowie po 
siadają Łalenta wojckowe.

Ratować aom carski w opirji publicznej pod­
jął się Gnios. Nie dziwi nas to wcale; organ 
czynowmków wie dobrze, ze z upadkiem carstwa 
shonczą S’ę także i porządki w carstwie, tak u- 
lubione wszystkim Reuternom. Rataje więc Go- 
ło s  dom carski i oto znalazł wodza, w kim ’ — 
w osobie carewicza następcy tre n u ; z jakiej ra ­
cji ? z tej że armja carewicza następcy tiouu u- 
miała się Skoncentro Ynó wobec zaczepnych kro­
ków Mehemeta I

Korespondent z Bieli na trzech szpaltach 
sławi czyn ten w numerze 210 Gołosu. „Armja 
nasza, pisze korespondent, broniąca Unji Lomu, 
po odesłaniu zapotrzebowanych posiłków pod 
Plewnę i Szyptę wynosiła zaledwie 70.000 — a 
tu następuje Mehemet! Lunja długa na 70 k i­
lometrów; wypada zatem tylko po 1000 ludzi 
na każdy kilometr. Wola wasza — lecz tru­
dne zwianie 1 Czy bronie, czy ustępc wać — ró­
wnież trudne ! Tu pokazał czcm jest carewicz 
Nakazał odwrót, potrafił skoncentrować swe woj 
ska pod Bielą, nie doznawszy strat wielkich. 
Okazał zatem prawdziwy ttleu t militarny. Nie 
pojmaję kompletnie dla czego na wet w Niem­
czech, gdz,e przecież Moltke pojmuje całą war­
tość „ o d w r o t u  w p o r ę ,  nie  ̂ uctc.no T̂ iono 
dotąd orderu za ocnronieLie anup od klęski 
przez rozumne nieprzyjęte boju w wai mikach 
niepomyślnych 1 Są zwycięstwa — nawet świe 
tno i głośna — które zamiast korzyści, nieszczę­
ście tylko przynoszą, iztgo najlepszym dowodem 
świeżo zwycięstwa U tuki za Bałkanami — i 
ludzie sławią te zwycięstwa, góy tymczasem pra 
wdziwa zasługa, lecz cicha i bez odgłosu, nie 
znajduje uznania. Podnoszę więc śmiało zasługę 
carewicza następcy tronu i powiadam, ze okazał 
prawdziwą bystroso, rzut oka doskc nary, pizyi o- 
muośo me lada i umiejętność niepospolitą w kie­
rowaniu macami itd.‘

Słowem, hebemus p u p a m i  Moskwa ma wo 
dza , którego dotąd napróZno szukała , a tym jest 
nie kto inny, jak następca tronu Z auw ażyć na 
leży, co me jest bez wagi, ze krjtykając dzia­
łania G urki, korespondent tem Samem krytyku­
je wielaiego księcia Mikołaja, bo to jego plan 
wysiać Gurkę za Bałkany, Podobna smiaiuśc ko • 
respondenta wiele daje do myślenia; dowodzi co 
najmniej, ze między książę tam. carsaimi panują 
mn-nasKi i kwasy. Bardzo być może. 2e w o- 
bozie moskiewskim istnieje intryga, iu^«, do 
zmiany carewiczem księcia Mikołaja.

Wracając do dytyrambów korespondenta, po 
wiemy naprzód co juz nieraz mówiliśmy w tem 
miejscu. Nie polska rzecz, wstiętnem jest dla 
każdego Polaka, posądza, kogo o brak wale­
czności ; pcwiemy w:ęc, iż tylko jeden książę 
Leuchtenberski i jeden książę Batteiiberg — na­
wiasem mówiąc , wnuk polskiego jenerała i by­
łego minutra wojuy Maurycego fLauke, a redzu- 
ny siostrzemec śp. naszego Bosaka i cesarzowej 
moskiewskiej zarazem powiemy więc, że pomimo, 
iz oprocz książąt Łeuchtenberskiego i Batteiiberg, 
żaden inny książę car ki me oyi naprawdę w o- 
goiu, me myślimy wcale z&pi zeczaó odwagi ca­
rewiczowi. A le , ze korespondent złą oddał usm 
gę księciu, sławiąc jego taienta , to więcej jan 
pewno. Bo naprzód, tylko prolan w 3ziuce wo­
jennej może uwierzyć , iż mało jest rnieo 70 IGO 
Vojsk& dla obrony linji długiej na wiorst 70, tj. 
na mu 10 wouec nieprzyjaciela mającego prawie 
równe siły. Nietylko, Ze nie jest mało, lecz za­
chodzi jeszcze wieikie pytanie, czy muy na miej-

s ta jąc  ze sposobności p ierw szej lepszej, zam ień.ać 
go cichaczem n a  inny z innej kompauji. Z nano 
powszeoh_ie tę Jag m in a  słabość i pilnow ano się.

W życiu udana, zał się skromnością i umiar­
kowaniem. Nadużycia w tej mierze nie dopu­
szczał Się żadnego. Pianego aui nawet podpite­
go nie widziałem go nigdy, co się zaś jadła ty­
czy, poprzestawał na porcji żołnierskiej, bez 
względu^ na to, czy Bię znajdował w szeregach, 
użyli tez pracował m. cnleba kawałek. Nie wyo­
brażał sotic, azeoy do życia potrzeba było czio 
wiekowi wigeej nad poi W a  mięsa i dwa funty 
chłeba na dobę- udy brakło na mięso, konteu 
tował się chlebem. Pieniądze zarobione oszczę­
dzał skizętme J z tego powodu bez grosza me 
bj w ał; żałował Sobie , me żałował aton na rzecz 
puDliczną i na obczyznę, j„k życie, tak trzos 
gotów był oddać chwili każdej. W Paryżu nale­
żał do Towarzystwa demo-Jutyezaego, na które 
podatkował z aknratnoscią jataiajiscmejszą, skład- 
kując przytem o ile mógł najhojniej za każdym
razem , gdy się centralizacja o lundu&ze odzy­
wała. Centralizacja posiadała uieogr&mczone je­
go patrjotyczne zaulanie, które naat^paię prze 
nosił kolejno na Saujka paszę , ha Zamojskiego 
Wlad., na Rząd Narouowy u a6;J)' 1 mts «ażał 
się pomimo zawudow, jakie go spotykały. Potrze 
ba jeno było odezwać się do mego w im ę k ol 
ski b a  zaklęcie to pęaały zawiasy oszczędności, 
która inaczej skąpstwem Dy s-ę nazywało.

Zycie umiarkowane i skromne oddziaływało 
dzielnie na zdrowie jego, kióie było zelazneu. 
Nie słyszałem, ażeby J-igmin cnorouat miał 
ki-Jy. Nie chorując sam , me wierzył w chorobę 
w ogólności; że zas oczywistości zaprzeczyć me 
m ógł, więc uwierzył w lekarstwo ogoine, sku­
teczne w każdym razie. Był niem, wmniecianut 
jego, popiół zwyczajny, w wódce rozmieszany i 
na czczo duszkiem wypity. Arcui.um  owe zaży­
wał sam i zazywac radził wszystkim, k o się 

na dolegliwość jaką przed nim poskarżył.
A nie był to mędrzec żaden. Ł  wyjątkiem 

znammości regulamiuu, nic posiadał wiadomości 
innych ; naw et w zakresie sztuki wojennej, nad 
regulamin nie wznosił się wyżej. Pojętnosi jego 
nie wkraczała t w sfery straiegji, laktyai wyż­
szej, fortyfikacji, Gdyby pizez cały cz«.a na jena 
gracji spędzony uuzył był w szeregach arnyi

8(u carewicza nie umiałby pobić następującego 
McLemeda, zwłaszcza, że jak wiadomo. Mehe- 
med miał jeśli nie mniejsze, to , jakeśmy to po 
wiedzieli co najwięcej równe siły ? Krok zacze 
pny Mehemeda spowodowany był głównie celem 
ratowaiia Ocmana lub celem zakrycia innych 
rzeczywistych zamiarów, tak samo jak koncern 
tracja aamji carewicza odDyia uę także w sku­
tek strategicznych względó w na Plewnę ze stro 
ny moskiewskiej. Carewicz dziiłał U  nie z w la 
snej inicjatywy, lecz z rozkazu głównej kwatery. 
Tylko więc pochlebstwo dworaka i lokajska u- 
służność organu czynowników, mogły w działa 
niacn carewicza — bardzo zresztą nie trudnych 
i bardzo bezpiecznych — widzieć dowody talen­
tu niepospolitego Bo raz siły carewicza nieby­
ły wcale tak bardzo rozrzucone, jak tego cłce 
dowieść korespondent, składając o to winę na 
sztab główny (bo i o to winił korespondent księ­
cia M Aołaja, dając dc zrozumienia, że jest bez 
ta lentu; ustęp ten wszakże opuściliśmy dla kró­
tkości), a pw tóre me było nic łatwiejszego, jak 
skupić t-zęść arroji pod Bielą wobec ostrożnego 
i powolnegw posuwania się Mehemeda, z powo 
du szkaradnego stanu dróg i małej ilości wojska.- 
Może być, że carewicz rzeczywiś 13 ma talent, 
lecz że dotąd nie złożył ua to aowodów i że 
dopiero ma złozyć takowe — to w ęcej, jak 
pewno.

Walka w  w ąw ozie azypka.
O bitwie stoczonej 17. b. m. donoszą na­

reszcie urzędownie z górnego Studn a:
• W nocy 17. b. m. nieprzyjaciel przesunął 

się potajemnie pod prawem naszem skrzydłem 
na wzgórza Mikołaja. Storo spostrzegły ten 
ruch placówki prawego skrzydła, dowodzący w 
tem miejocu podpułkownik wołyń kiego pułku 
Sandecki, polecił wojsku przysposooić się i cze­
kać w pogotowiu. Dowódzea pierwszej kompanji 
strzelców, kapitan Ostapow, dopuścił Turków na 
pięćdziesiąt kroków, a potem jedną salwą zmu­
sił ich do ucieczki. Stało się to o godzinie 5ej 
rano. Później dwa r*zy jeszcze nieprzyjaciel 
uderzuł do szturmu, ale około gudz.nj 9ej uofną? 
się napowrót.

Na ceutium nak Turków był znacznie 
slabozy i trwai blisko do godziny Bej rano. Naj­
zaciętsza walka wsz. zęita si«j o godzinie 3-j ra 
nc na wzgorzacL MiLołaja. Turcy obiegli je w 
zbiiych masach, ciskali ręcznemi granatami, wy­
parli dwie ko tu pat je z przednich naszych eszań- 
cowań, i uaało im się zapomocą przywiezionych 
koszów i faszyn, przebyć row okopowy. Bez 
względu na silny z naszej strony ogień działowy 
i karabinowy, Turcy szli ciągie naprzód, i około 
godziny 6ej rano zatknęli na wzgórzach białą 
chorągiew z czerwonym półksiężycem, wskutek 
czego przerwaliśmy chwilowo akcję. Pierwsze 
nasze kontr-ataki ZuStały odparte.

Około południa, awie kompanje żytomirskie- 
go i jedna kom,,anja wołyńskiego pułkn, ze 
pchnęły Turków ze wzgórzy i prawie zupełnie 
ich zniszczyły. Uała pochyłość góry literalnie 
pokryta była trupami tureckiemi, których liczba 
wynosiła co najmniej 3000. Atakującą columną 
dowodził z początku pułkownik Tiaszelnikow, a 
srdy ten został raiiuy, podpmkown.k wołyńskiego 
pułku, ksiąyę Ohilkuw.

Nasza artyierja doskonale się popisywała, 
mianowicie czwarta baterja 14ej Drygady jUłko 
waika Hofmana i pierwsza baterja pol.głego 
fiigeladjutanta, ks. Meszczeiskiego. Po jtg t 
zgomo kcmenłę objął poiucznik Bidom, który 
rozbił kartaczami liczne kolumny nieprzyjaciel­
skie i sam został raniony. Niemmejszą odwagą 
odznaczyli się saperzy 2go bataljonn pod a« 
wództwem podpułkownika Rieszwy. Straty nasze 
&ą większe anizeii podano w pierwszej chwili. 
WynuKą one 31 oficerów i około loou żołnie 
rzj w zabitych i rannych. W liczbie ranionych 
zuajauje się pułkownik generalnego sztabu, Ren- 
nelffcldt.

Ogólne działania prowadzone były pod oso­
bistym kierunkiem jenerała Radeckiego.-

Zwracamy uwagę, że raport tc moskiewski, 
a więc jednostronnie rzetz przedstawia.

czynnej, : ze stipBią na stopień przechodząc, do­
szedł oo stopnia jenu-alskiego, wąt, liwości’ me 
ulega, iżby radę sobie dać potrafił z brygadą i 
z dywizją Los nie dopuścił mu tego. W szere­
gach rewolucyjnych, formujących się jeno w cza 
się wojny, dosłużył się sto ma majora, dowódcy 
baUljimu. Mocną atoli jrgo stronę stanowiło 
dowództwo  ̂kompanji. Na czele kompanj. Ja- 
gunn był niezrównanym—znajdował się namiej- 
cu swojem właściwem; z bataljjnem nie był się 
jeszcze (mówię o r. 1863, kiedy z nim po raź 
ostatni utosuaki miałem) oswoił, tak ze w bi 
twie pod K estengiuja naprzykład, pomimo że 
powinien był bataljunem całym dowodzić, staoął 
na c^eie jednej kumpanji, prowadzonej przez ka 
p iiana, któremu pod względem waleczności i 
znajomości rzeczy mc do zarzucenia nie tyło, i 
tę w ogień prowadził wprost przed siebie, nie 
troszcząc s.ę o kompanje inne, manewrujące na 
skrzydłach przeciwno usiłującemu obejść nas 
przeciwniKOwi Nalb^ał on, tan w życiu codaien 
uem , jak na polu bitwy, do rodzaju ludzi pro­
stych i prosto idących, a rozmdo wauyoń, rozko­
chanych do stopma uam.ętnosci najwyższej w 
postaci idbaluej, która pochłonęła ich całkowicie 
i ua zawsze. Oji to, słowem, na wzór średniu 
wieczny wykrojony zakonuik pairjotyzmu. Mi 
łobc ojczyzny zasiauiała przed oczami jego fio 
ryzonty wszelk.e inne. Ona. mu tylko przyświe­
cała jai.no; wobec mej bladło i uikło wszystko, 
co pospolicie ludziom żywot osładza i upięknia. 
Namiętność ta może, niestety! niejednemu w 
czasach dzisiejszych niezrozumiałą się wyda. 
„Niestety11— powiadamy niezrozumiałą bowiem 
nie wydaje się nikomu namiętność do kart, do 
nieliszka, do koni, do psów, itd Poiównajmyż, 
chooiazDy tylko dla wytłumaczenia i usprawie­
dliwienia Jagmina, tę ostatnią z tamtą i zapy­
tajmy... Ale, lepiej me pytajmy o nic. Pewny 
jestem, że w Polsce lak daieoe źle nie jest je 
azi ze, ażeby namiętność Jagmina tiumaez. ma i 
usprawiedliwienia wobec wszystkich bez wyjątku 
potrzebowała, oto, powiedzmy raczej: Oby lekką 
była ziemia żołnierzowi patrjocie, który goręcej 
me pragnął niczego innego, jak możności złoże 
ma kości swoich na ziemi ojczystej, w obronie 
Polski. Z. M.

Aujmtyek tea>  w j.lay.
W Armenji i pod Igdyrem nic nowegc. Co­

dzienne utarczki! patrolów lub rekonesanse bez 
strat i rekonesanse ze stratami, jak się ironi­
cznie wyraził p. Gradowshoj, mówiąc o działa- 
maco moskiewbkicL — i nic więcej. Może na­
dejść jeszcze telegram o jakiej bitv e, ale jak 
dotud, wszystko wydaje s:ę tam cicho, a jeśli 
nadejdzie teiegram, to z pewnocuą, że się Tnrcy 
a nie Moskale ruszyli. Na nwagę zasługuje 
chyba doniesienie Gołosu, żc wzburzenie między 
ludnością muzułmańska dotąd nie ustaje i to na 
południu posiadłości moskiewskich, mianowi­
cie w okolicach Araratu, gdzie Igdyr, gdzie Mo­
skale zamierzyli przenieść punkt ciężkości s wych 
działań Moskiewska i ormiańska ludność miast 
Eriwanu, Acbałcyku i innych ma s.ę ciągle na 
baczności, bojąc się rzezi; telegrafy i drogi cią 
gle psują T a ta r/y , o mało co nawet mostu nie 
zerwali na Araksie, ale się nie udało, bo w pro 
mieniu działań wojennych Moskwa pilnuje ka 
żdy mostek bacznie.

Nieszczęśliwi górale z Abchazji nie przesca 
ją emigiowić ao Anatolji. Dotychczas co naj­
mniej wyemigrowało z jasie 50 000 unosząc z 
sooą co można, zabielając dobytek, konie, woiy. 
owce i kozy. Nędza między Abchazami wielka, 
bo na razie : ni ich gdzie pomieścić, ani wyży­
wić zdoła rząd turecki, pomimo jak najlepszych 
cnęci — a tu zima zi. pasem, więc czemprędzej, 

tj syla i uh w głąb AnatcL na różne miejsca. 
We wszystkich portach Anatolji nie brak A.b- 
chazów, 0 t „talemi esasy w Trebizoadzie było 
ich 8000, w Tirebolis 1200, w Kerasom 25'0 
itd Podobne nagromadzenie ludności biednpj i 
źle żywionej r.prowaazi za sobą choroby, to też 
tyfns począł jnż się szerzyć. Pomiędzy Abcha 
zami znajdują się chrzesejanie. Na 8000 głów 
abchaskiej ludności w Trebizondzie, znajduje się 
około 1500 chrześcjan, a mianowicie 375 rodzin 
"Widać z tego, że ohrześcianie na równi z Ma- 
nomet nami uchodzą przed Moskwą. Najlepszy 
to dowód, czetn jest owa Muskwa „arcychrz* 
śeiańska1* jak podobało się teraz różnym Katko- 
wym nazwać swój kraj

A u s t r j i t  f  W * « n r j -
Wiedeś. 24. września. BuJape&ttr Corr do­

nosi , co zresztą od samego początku było ja 
snem, że zdrada tajemnicy arsenałowej co do 
fabrykacji dmał Uchatius* została spowodowaną 
przez niemieckiego pełnomocnika wojskowego hr. 
Kellera, a włosti pełnomocnik M&moni otrzy­
mywał tylko od niego odpisy aktów Jak wia 
do no, w parę dni po wyjeździe Mcinoniego ?. 
Wiednia, został odwołany także ów Keller pod 
pretekstem spraw familijnych.

IliumincCje oabyw&ne na cześć bohaterów 
tureckich, zwalczających Lewiatana petersourg- 
skiego, wzięły c wiele pożyteczniejszy obrót. 
Zamiast kosztownych owacyj i bankietów, mia 
sto Oed nburg dało popęd do zbierania składek 
na rannyUi i potizeb szpitalnych, któiycfi iao- 
patrzenie jest bardzo mizerne w Turcji Na 
czele składek stanął sam urząd gminy.

Pobyt obecLY hi. Taaffego, namiestnika ty 
rclskiego. we Wiedniu zostaje w związku z za 
miarem arcyksięcia Kudolia odbycia służby ad 
ministracyjnej w lnspruka pod okiem i bekiem 
właśnie hrabiego Taaffego, którego serdeczne o- 
subiste stosunki z dworem, a zwłaszcza z Naj; 
Panem są znane.

Fremdeulatt twierdzi, że bezzasadne jest 
doniesienie, jakoby przedłużenie prowizorjum w 
kwestji ugodowej, było przedmiotem porozumie 
ma się mięazy ministram’ austrjackimi i węgier 
sktmi.

Preszlurg był wczoraj rzęsiście oświetlony 
studenci urząazili pochód z pochodniami, ubraui 
w fezy i oznaki czerwono zielone. R da mia- 
nta uchwaliła wziąć w ilnminacji u l ział arzę 
do wy.

M J f t O l i i & A .
Lwów 20, wrteśtua,

W yntaw rfc bydła skończyła się wczoraj. Re­
zultat premjuwania podamy, skoro tylko zostanie o- 
głoszonym

Komitet wystawy krajowej zakupił z wystawy 
za 800 guld. kilkanaście sztuk inwentarza żywego, 
kiflre bfdą rozlosowane p rz j lotbrji wystawowej. — 
Los kosztuje 1 gid.

D r F l o r j a n  Z ie m ia łk o w s k i  przybył dzisiaj 
do Lwowa dla zwidzenia Wystawy. Od rana znajduje 
się na placu wystawy.

Od wczoraj zaczęli się tu  zjeżdżać także Wiel­
kopolanie.

Dla szpitalów  ta reck ich  otrzymaliśmy od 
pani Bołtyfiskiej półtora fnnta szarpi i 30 łokci ban­
dażów, od W. A. i sdiGeheta azarp^e i bandaże, Ant. 
Tomecki przysłał 5 gid. na bandaże dla bonaterskich 
obrońców ideałów t wiary, ojczyzny, sprawiedliwości 
i równowagi politycznej, pani Katarzyna Wiśniowie- 
cks i  kilo szarpi i bandaże, a z Zagórza od Jnsty- 
ny 30 kilo szarpi i bandaży.

Nśł zapytanie z Buczacza odpowiadamy, ze na­
leży adresować do Redakcji Dziennika Polsk , która 
się z-jmuje ryczałtową wysyłką.

K a rc i w ar cg, uczeń 12-letni ze szkoły ko­
ronkarskie; w iłorkówce, prudnkoje się na wystawie 
wykonując piaeśliczną czarną koron tę. Jak  sły szymy 
jeszcze kuka dziewczątek ma z tej szkoły przywieść 
założycielka pani Honorata, łiukasiewiuzowa.

k*1. M a c ie j E o r t o t k i .  Mało jest takich osób, 
które przybywają do Lwowa, a nie zawadzą o do­
brze zapisany w opniji port zebrań, którym jest cu ­
k i e r n i a  p. M a c i e j a  K o s t e c k i e g o .  Je s t to 
pun_t zborny ruchliwej części inteligencji. Urzędni­
cy, profeso.owie, literaci, artyści, dziennikarze, prze­
mysłowcy, kupcy, obywatele ziemscy, płeć piękna 
wszjstko tam dąży w pewnych godzinach ja> by o- 
oowiązkowo, aby sic pokrzepić i odetchnąć swobodnie 
przy humorystycznych i innych pogadankach. Cu­
kiernia ta stała się taka potrzebą przeciętnego inte­
ligenta lwowskiego, ze pi zez kilka lat można go tam 
spotkać regularnie eodzień. Wyborne ciasta, cukry, 
lody, a wreszcie i produkta więcej rozgrzewające 
jak litw ory własnego wyrobu, maju zawsze na czele 
z porządku dziennego wyrastających dygnitarzy. 
Obecnie np. ^Osmanowi paszy- składają zwidztjący 
najwięKszy hołd, dopełniając uznania wyDorueuii cze­
koladkami z kremem. Na wystawie krajowej można- 
by przez pomyłkę zamienić szafę p. K o s t  e c k i e g o  
na zabłąkane okazy florenckiego artyzmu rzeźb, lub 
najwytworniejsze ceramiki sewiskie>. Piramida środ­
kowa wykonana jprzez p. Kaudera, z białego dr*.

gantu, i dwa wazony z bogatt :rnameni.yką na pod* 
stawach z posążkami i ozdobione bukietami kwiatów, 
to jakaś zastawa stołu królewskich uczt. jeże li u- 
względnimy materjał, a tem samem trudności techni­
czne, z jakich wystawa ta  wykonana, to przyznać 
musimy, że zakład tei co do estetycznego nojęoia 
i biegłości w wj konaniu, może się śmiało na oby­
dwu póikulaci. ubiegać o uznanie Bukiety wyrobu 
przez p. No wory lę z karmelu i iragantu , wypowia­
dają wojnę pan* Teofili Zielińskiej, której t.wiaty 
sztuczne tak s? podziwiane w pawilonie pracy ko­
biet. Z  tej pomyłki wyprowadzają nas dopiero eta­
żerki z cukrami, konserwami, prześliczne ozdoby do 
tortów wyrabiane fabrycznie dc hurtowej sprzedaży, 
są pierwsze tego rodzaju we Lwowie. Konserwy, o- 
woce w syropie, pasty lk i, i jak się tam już nazy­
wają te piękne przysm aki, są wyborowe, z janiemi 
się jedynie w Paryżu spotkać można- Zakład ten 
wzmaga się widocznie i w kierunku handlowym na 
zewnątrz. Eanonierki i mne przybory do opanowa­
nia sprowadza z W arszawy; w ogóle co może każe 
wykonywać w granicach ziem polskich. Czekolada 
wyrobu p. Kosteckiego zy»kała również u znawców 
pewną sławę.

W ydział czytelni akademickiej podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że wpisy do 
towarzystwa otwarte zostały z dniem 26. b. m. Lo­
kal towarzystwa znajduje się w llynkn pod 1. 14. 
na drugiem piętrze

O zawiuzanin stow arz} szenia Dublań- 
czyków  donieśliśmy. Ceiem wprowadzenia w życie 
projektu wybrano komisję, w skład której weszli 
pp. Śmiałowski, Langie, Strusiewicz, Pankowski, 
Ebenborger. Główne zasady tego stowarzyszeni! są : 
Towarzystwo ma siedzibę w Dublanach. Do stowa­
rzyszenia należeć mogą jako członkowie zwyczajni 
wszyscy dawni uczniowie szkoły; jako członkowie 
honoiowi dawni i obecni piofesorowie szkoły, oraz 
osoby, które położyły ważne dla towarzystwa usłagi. 
Zwyczajni członkowie przyjęci być mogą uchwałę 
komitetu, członkowie honorowi noś przez balotowanib 
na dorocznych zebraniach towarzystwa. Założycielami 
towarzystwa są obecui na zjeźizie byli uczniowie 
szkoły roin, w Dublanach, kfórzy akt założenia pod­
pisali. Zadaniem towarzystwa je s t: 1) "Wzajemne 
pouczanie i oświecanie się członków w sprawach go­
spodarstwa wiejskiego i społecznego, oraz wspieranie 
postępu wiedzy rolniczej w kraju. 2) Utrzymania 
stosunków między szkołą i dawnymi jej uczniami, 
oraz rozciąganie opieki i zapewnienie moralnego po­
parcia członkom towarzystwa.

Koncert trzeci i ostatni pani D o w i a Ł c w -  
s. L i e j„ prmiadonny opery Warszawskiej, i p F  r  i e- 
m a l  a. solisty dworu darmstackiego, z współudziałem 
pp. Marka, Ziakrzew akiego i Kelera, odbędzie się na 
ogólne żądanie w piątek id8go o godz. 7 i/% wieczorem 
w sali ratuszowej P rogram : l )  Bethoveń" Sonata C. 
moli na fortepian i skrzypce, wyj, mają pp. Marek i 
Frioman. 2; Bccthowen. Ab ! P erndo , wielaa arja, 
odśpiewa pani Dowiakowsha. 3) K. Lipiński. Koncert 
militarny (I. cz.), wykona p. Fiioinan. 4J Moniuuzko.
, Dziady duet, odśpiewają pani Dowiakowoka i par 
Kehler. 5) Gounod-Wieniawski. „Faust fantazja, o- 
degra p. Frieman. 6) Yerdi. rA ide“ duet (3ci aktj, 
wykonają pani DowiaKowska i p. Zakrzewski. 7> aj 
Chopin. Nokturn z op. 27; b) Frieman. Taniec góral­
ski , wyk >na p. Frieman. ti) s) Marok. Dwa słowa, 
bj Chopin. Ptaszyna, wykona pani Dowiakowska. 9) 
Baoli-Gounod. ,A ve-M aria- wykonają pani Dowiakow­
ska, pp. Frieman, Kelilor M arek, Zaktzewski i *.

W ybory do kaliału lwowoUego. Ogłoszono na­
stępującą odezwę:

W sprawie rozpisanych wyborów do przełożeń- 
otwa gminy izraelickiej odbyło się dnia 18. bm. zgro­
madzenie wyborców, które ustanowiło komitet przed­
wyborczy , celem należytego przeprowadzenia tych 
wyborów: W skład tegc komitetu weszli dr Byk
Emil, Bach A. L ., BaUi Mąjof, di Blamenfeld Józef, 
Bernstein Saui, B ierer Rubin, Chajes Joacnim, Friin- 
kel Emauuel, dr Fried J a n , Golabaum W iktor, Gall 
Lmanuel, Goldstein Salomon, dr Goldmaun Bernard, 
Horowitz Samuel, Hoshreld Joachim , Ju ttes  jakób, 
Imele8 Mbudel, Klarfeld J  M ., Klarman Salomon, 
Klkrrran oamuel, dr uandasberger Salomon, Lazaius 
Mainyoy, Liss B ., Linie Lejser, Lechner Hillel.

Dnia 20. Dm ukonstytuował się komitet przed­
wyborczy, wybrawszy przewodniczącym Llau.ycego 
L azaru sa , zastępcą Jakóba Juttes* , a sekretarzem 
Emanuela FrUnk-a. Wybory do przełożeństwa nie­
zmiernej są Wagi dla nuszoj gminy wyznaniowej. Od 
snłaau bowiem i działalności wj brać się mającego 
przełożeństwa zaieżyć będzie, czy zorganizowanie 
gminy na zasadzie znpełnej autonomji stanie się pod ­
stawą zbawienuegt rozwoju naszych Bpr*w i insty- 
tucyj wyzi—niowycb. W takin, stanie rzeczy jest 
świętą powinnością wszystkich wyborców czynny i 
gorliwy wziąć udział przy wyborach, nie dac się po­
wodować namiętnościom, które szkodliwy i zgubny 
wpływ wywierać mogą, nie tylko na ostateczny wy­
nik tych wyborów, ale iakże na przyszłą działalność 
wybranego przełozeńs„wa.

P rzy  ułożeniu listy ciłonkow komitetu miant 
główuie na uwadze, aby wszelkie istniejące w naszej 
gminie dążności i kierunki znaj iz y nakżytb uwzglę­
dnienie, co zarówno może służyć szan. wyborcom za 
rękojmie, że przy układaniu listy kandydatów do ra­
dy wyznaniowej powodować się będziemy duchem zgo­
dy i pojednania wszelkich interesów ludności izracli- 
ckiej naszegu miasta, ozan. wyborców prosimy, aby 
nas w usiłowaniach naszyci wspierać raczyli.

W imieniu Zjednoczonego komitetu przedwybor­
czego JM, Ł aztrus  przewodniczący, J. E . łr iln ke i 
sekretarz.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na
piątą zwyczajną kadencję przysięgłych, która w lwo­
wskim sądzm kryminalnym rozpocznie się 15 paź- 
dzieruika, odbyło się dnia 24. bm. losowanie sędziów 
przysięgłych. Jako giówui przysięgli zostali wyloso­
wani: Eug. Dobrzański właśc. dóbr w Milatynie, K a­
mi Hauke w laśi. domu , Y iuc. Banek właśc realn., 
i4 u Hampe] wlaśc. domu, Marceli Kępliez właśc. dóbr 
Koszelowa, Mateusz Piskozub dyr. fabryki papieru w 
Czerlanach, dr Jozef Koliszer dyr. Lanki hipot., K a­
rol Grucbul kupiec, Jan  Bauer wlaśc. realn., dr M ar­
celi Sitarski adwokat, Edw. Pietrzychi emeryt, naczel­
nik mi-j Izby Obrach., dr Karol Mikuliński kandydat 
adwiokacki, Lud Kopecki właśc. real,, Edit. Pucual- 
ski emeryt, rotmistrz w Dworoach, Leon Bratkowski 
blacharz, dr Lud. Lubiński adwokat, Józef Gottlieb 
właśc. domu, F r. Popowicz kupiec, Marcin Gadzinski 
właśc. re a l. , Jędi-zej Potempski właśc. re a ł,, Marek 
Landau właśc. realn , Józef Al ta r k ram arz, Jakób 
Alami dzieiż. dóbr W ieczorki, Feliks Piątkowski wł 
rea ln ., Josel A ppel propinator w Tartakow ie, Maks 
W ilel szynkarj , Józef Kuuasiewicz właśc. reaaln., 
Leib Gruder właśc. tjakrów, eerzy Suigent właśc. 
aom u, Mojż. Roseufeld własc. rea l., Teodozy Dzie- 
dzicki właśc. real. w Żółkwi, F r. F ia k  kapelusznik, 
Mikołaj Bałtarowicz kowal na Zniesieniu, Eljasj H al­
ne: właśc. domu, Wład. Mystkowski urzędnik \vydz, 
hrąj., Ferd. Bardasz kupioo. — Jako zasopcy przy*
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■łęgłycn zostali wylosowani: Jan  Dobrowolski La-
wiarz, dr Emil Marczyński lekarz, dr Dawid Reitzes do 
lekarz, "Wal. NiewiaaomLki rzeźnia, dr Hormaa Witz 
Lskarz, ikartm icl A lter właśc. real., Abraham Biiefer 
wlaśc. real., Ferd. ZoLotgiuber wiasc. real., Jan. Hu- 
Dort właśc. doma.

N o w y  k m .  n a n L b  k r a w i e c t w a  i izjeia 
bioŁfcu lOapJuafU  się w Stcwarzyszen.tt Pracy ko 
biet 1. p&zaziermka, oraz wykłady popularne rozAiii- 
tycb nkuk dla nczeriuc szkoły szycia i krawiectwa, 
zajmujące codzień jedną godzinę popołudniową

Uczennice krawiectwa płacą za kurs kroju 8 gid. 
a za praktyką 1 gid. miesięcznie, godziny do nauki 
prz. znaczone są od godz. 9 z rana do 2ej z południa. 
Uczennice szycia białego *ajęte są od godz 9 z rana 
do 6ej z południa z wyjątkiem godziny południowej, 
p iacą  1 gnid. miesięcznie, albo U gula. za cały kurs 
nauki

Pracoftaie sukien i bielizny, zostające pod oso' 
bnynu nadzorem kierowniczek, przyjmują wszelkie za­
mówienia robót pojedyńczych i całych wypraw. Biu­
ro strączei poleca nauczycielki, oony, panny i klu­
cznice.

"W szLdb robót pończoszkowych jest jeszcze je­
dno miejsce wolne dia uczennicy.

Pod zimę przypominamy szan. publiczności natz 
dział robóa. pońoŁoszkowych zaopatrzony w gotowe 
włóczgowe 1 o u . ■ M anę roboty, jak : kamaszA, spo- 
dniesij *]-■—'alki, Lueciniin uUorki itd.

W F d, i  im .  ÓT.is. "a uskuteczniają *-■? w biórzc 
P ra £  n« m ,  I jW *  110 .

T e a t r .  W sali Skarbkowsjuej dzisiaj „Fan 
D u ł .  j “ komeaja w 4 aktach J . I  lipińskiego.

S ta n  p o w l e ł n *  Dziś 26. września -f- » R- 
Bano dosi w południe zaś i rupy iy-

Z  k i a z o w a  otrzymaliśmy pismo następując*-. 
Dziennik B elski podawał w ostatnich czaoach tcle- 
g rttay  i korespondencje z Kranowa, zaczepiające mnie 
z p-wodu runięcia gzymsu w nowo budującym się 
gm »cLu Towarz. wzajemnych ubezpieczeń. Pomijając 
m iben iem  .  GtomL. zarzuty spadlające ua mnie w 
owych referatami z tytułu objęcia posady d yrektora 
budownictwa miejskiego po p. Nowickim, jaku noszą­
ce zbyt - W; hitu* piętno osobistości, mam zaszczyt u- 
praaaac szan. Bedakcję o sprostowanie faktu, na któ­
rym się druga c*ęść wystosowanych przeciw mej o- 
sobie elapc ktorac yj opiera, a mianowicie taktu, jano- 
bym ja prowauził budowę, pizy której unał uriejoce 
wypndek, o którym mowa. l  ak nie j e s t , gdyż nie 
j a ,  ale zastępca nieobecnego pana F. Pokntyńskiego, 
kwalifikowany budowniczy, kierowa] tą  budową —  
Za»azem m uszony jestem protestować przeciwno da­
nej ^ mi pracz korespondenta % K rakow a, już anti- 
cip .udo tytułowi „winowajcy- , gdyż orzeczenie o wi­
nie nie jego, ale sądu jest atrybuęją. M eracze^ski.

K rak ó w  z5. września. Tutejsza szkoła rze­
mieślnicza utrzymywana kusziem gminy, więcej w 
tym rokn budzi z ię c ia , niż po inne lata. Dotychczas 
zapisało się 270 uczni rzemieślniczy oh i czeladuiLów, 
a tvpisy trwają jeszcze ciągle.

Onegdaj i wczoiaj przewieziono znów przez K ra­
ków w 4b wagonach z Mookwy do Suczawy mateijoł 
budowlany do stawiania mostów.

NuncjUoZ Jacobini udał się z Kranowa do J olian- 
nisbergu dla odwidzenia biskupa wrocławskiego dr 
Forstera.

W u n n s w a  21. września. (B ó ż n e  w ia d o m o śc i.)  
Matejko od wozeraj jest już w granicach Królestwa, 
do W arszawy iedna jeszcze nie przybył Oczekiwany 
był wczoraj o godzinie aej minut 3ó na aworcu wie­
deńskim przez lioznie zebraną doborową publiczność, 
wśród której uważano przeważnie przedstawicieli 
świata artystycznego i literackiego. Znakomity ai- 
tysia zatrzym ał się w Częstochowie na dzień jeden 
i przybędzie stanowej j dzisiaj wieczorem u tej samej 
porze, o której był wczoraj oczekiwany.

Na urzędy w biurach koloi "Nadwiślańskiej za­
mianowano wieia kandydatów MosmUj , i.fcórzy w na­
stępstwie ‘.kazali się niezdolnymi. W skutek tego 
otwierają się w zarządzie tejże kolei nowa wi nanse, 
l:tóre niebawem będą obsadzone.

Panna Makowska, uczennica klasy śpiewu pro­
fesora Panego w konserw atorjum warszawsko m, któ- 
ręj głob w oi,gu ubiegłego -eionu zwrócił kilka razj 
r  uigą uwagę, debiutować bidzie w piątek na scenie 
teatro wielkiego w „Trubadurze *

O zdecydowanem przeniesieniu filji banku pol­
skiego z Jęarzejowa do Kielc i o wypływających 
ztąd dla interesantów korzyściami pisaliśmy w swoim 
czasie, przed kilku iuie liącomi Obecnie dowiadujemy 
się z dobiegu źródła, że fllj* rzeczom, funkcjonować 
zacznie od i .  stycznia 1678 r.

Jarm ar-. łowicki, ów festyn targowy, trwający 
za dawnych czasów po salka ty godni pod wezwaniem 
św. Mateusza dziś ledwie iż dc nomine istnieje. 
Gromadka kmieci, kupujących sukmany i ,nny na 
zimę przyodziewek, lub zaopatrująca się w sól i . ko­
ziki,- tu  i owuzie obywateli kilku targujących konie 
fornalskie, to strona handlowa dzisiejszego mateuozow- 
skiego jarmarku w Łowiczu Dawnych rozrywek
zabaw ani śladu. Janas panorama na rynku i kon-
sumeja twardej pieczeni w restauracji przy akompa­
niamencie fałszywego Kwartetu, starczyć muszą za 
dawne uciechy i unlanki. Tegoroczny jarmark ło­
wicki- który jan głoszą korespondenci ukończył się
już po dwóch dniach „kąpych i ograniczonych tar­
gów, jest nowym d»w odem, że jarmarki prteżyłj 
się u nas, zwłaszcza w miąjscowudciach połozonj ch 
ua lipji kolei żelaznej lub w pobliżu. Wspominamy 
też o nim niemal ala zwyczaju jedynie.

Obywateie ziemscy powiatu Lipno w „kiego wnie­
śli juz podanie do władzy, w celu wyjednania stoso­
wnego pozwolenia na zawiązanie kółka rolniczego 
dl i krnfeiencji w sprawach gospodarstwa wie skiego 
tyczących. Korespuud. nc rtece>, który o tern donosi, 
spodziewa tnę, że rolnicy innych powiatów, za do­
brym przykładem jaki Lipnowtkie dają —  pospieszą 

Z Podola donoszą nam, że wielu z pomiędzy 
negocjantów odeakich zakupują w wielkich ilościach 
zbośe na Podolu. W ostatni m czasach kupowano 
czetwert pszenicy uzimej z dostawą do Odessy po 
10 r«. Zboże tu po większej części wysyłają do K ró­
lewca. zkąd głównie uasyłać je ujdą do Francji. 
"W ogólności popyt na zboże we Francji, z powodu 
złych tam te uruuzajów, jest wielki.

P o s n a a  24. września. Jedną z nagród na kon­
kursie kartoflarek, odbytym dnia 20. i 21. b. m. w 
"Wolmirstedt w Saksonji, w którym brały udział ró­
żne niemieckie, angielskie i amerykańskie maszyny 
do wybierania ziemniaków, otrzymała znana karto- 
0 irka Cegielskiego.

JaL onegdaj tak i we/ora, były z rana wszy- 
itkie dachy okryte grubą warstwą szronu. "W rzoraj 
zaś popołudniu wieczorem padał deszcz, który i dziś 
niekiedy przepaduje.

Byłego komisarza aukcyjnego, właściciela lom-

Stary miejski gmach teatralny rozebrano już aż 
:amych fundamentów.

Siedzącemu obecnie w tutejszem więzieniu sądo- 
wem za przewinienie prasowe odpowiedzialnemu re­
daktorowi K ur jer a tu*nań»kiego p. Ludwikowi Gaj- 
zlerowi wytoczono nowy proces dla tego, że pismo 
tc nie chciało ogłosić w części inseratowej wyroku 
tutejszego sądu powiatowego i listu gończego za ks. 
kardynałem arcybiskupem hr. Ledóchowskim. Ter­
min w sprawie tej naznaczany na 12. paźuzieraika 
roku bież.

W  Bydgoszczy pojawiają się coraz częściej fał­
szywe moskiewskie pieniądze papierowe.

Zmarły przed kilku miesiącami w P iL  iadca 
budowniczy Kruger, zapisał tamtejszemu gimnazjum 
swe bogate i kosztowne zbiory przj rodnicze, które 
niedawno temu udlano zakładowi.

Wychodźcy z Prus zachodnich do Wenezueli, 
którzy to przez Autwerpję za namową ks. Gurow- 
skiego za morze się udawali, pozostają tam w Ame­
ryce w ouropnej nędzy, jak c tem donosi „Staatsanzg.“ 
z Karakm,. Nabili swbie głowę tom, aby się nie roz- 
łą^iać, i jeżeli przyjąć jaką robotę, to juz tylko ta ­
k ą , przy ktćrejby wszyscy razem znaleźć mogli za­
trudnienie. Że zaś takiej roboty dla nich tam nie ma, 
wolą raczej głód mrzeć i ginąć marnie, byic razem. 
To też żyją tylko z żebraniny, cierpią niedostatek
popadają w choroby, tak iż dzięnnic 2 lub 3 osób 
umiera z ich towarzystwa. Bieaa odeorała im znać 
wozelLą rozwagę i łatwo przewidzieć, że wszystkich 
wyujuźczy głód i choroba.

O J  «« ic l is  ł.<a.¥  e  „Oaz. Lwr -  ■ z 26 bm- 
i c y t a c j e .  Bealność ped 1. 114 w Lóezny (powiat 

Przeworna). Ceni ry*olania 4óG itr. — Bealn ać pod 
l. 62 w jauohewi tch (powiat Lcinii t >). Cena wywo­
łać a 306 Ar — Realuonó peJ 1. 4 w Kiuaztłuce ,po 
wiaj L ilina). Cena wywułania 378 złr. — ie~ln >< pod 
l  71 i 72 a Parano wio (powiat Mielec). Cena rywcia 
aia 66.607 tłr — K o n k a n .  Fasada Lb , a U  pray 
akademji technicznej we Lwowie. Płaca 400 złr. i doda 
cek akty»alny 100 złr.

D ział lite ra c k o -a rty s ty c zn y .
Aibum  kandydatek do stanu małżeńskiegu. Z 

notat starego kawalera, skreślił M. B. Kiaków 1877.
Je s t to pieiwjzy tumur Bimioteki utworów hu­

morystycznych wydawanej przez redak<ję Harapa, 
pisma Zalecającego „ię niepospolitym humorem i szla­
chetną dążnością.

Pan M. B. (zapewne Michał Bałucki) przedsta 
wia usm kilkanaście typów panieńskich, uchwyconych 
z natury ze wuzygtkiemi swojemi śuueszn„ściami i 
drobnemi wadami. Są więc tam panny kocj-liwe, mi­
łostki studenckie, aiuazonki, córki do wzięcia, prze­
wrócone główki, poważno jednostki, podlotki, elegan­
tki , panny i  głową itd. Charakterystyka każdego z 
tych ludzajów p r z e  wyborna, dowcipu pełno, może nie­
co za wiele ironji. Broszurę czyta się z wielką przy­
jemnością , w każaej ze skreślonych postaci poznaje 
się bliskie swoje znajome, humor uaziela się czytają­
cemu. D lategu też polecamy io dziełko zwolennikom 
letkiej i wesołej literatur,,.

B« fi ner ja  spiiytusu i fabryka tkw( .ow p. Juliusztdla kolei Bender-Gał&CZ. Bez w ątp ien ia  pó jdzie  I W ie d e ń ,  26. września, 10 godz. 60 min.
r ' • i - . ... ...........  Akcje Kredytowe . 202 60 Akcje koleiKar.-Lnd. 243-75

„ Anglo-Au»tr. 89 75 „ .  Potadn. 70 50
Mikolasza we Lwowie, poło tona .6 rogatką gródecką, 
jest to nietyiko pierwszy zakład tego rodz-jo w Galicji, 
ale w całej monarobji aastrjaekiej. Warto więc pojechać 
zs rogutkę gródecką i korzystając z uprzejmości właści­
ciela, obejrzeć lę osi ość.

Obpzir fi bryki zsjmając znaczną przestrzeń, nie zna- 
mionnje bhcntrn zewnętrznego w buiynkaob, ale ł d skru­
pulatne ścią jest obliozeny, aby odpowiadał zadaniu przez 
praktyoiny rozkład.

Wchodaąc frontową uiamą, naajemy się nsjp.zód do 
oddzisłn, w którym są ustawione trzy koiły z buli rami, 
dosiarczsjące pary dla całej fabryki. Dwa * tych kotłów 
są zawsze czynne, a Ltr*eci pozostaje w rezerwie, 
czyli w pogotowia do działania. Obok umie leczona jest 
pur owa maohina o ule 2 koni, która dostarcza wodę do 
całej fabryki z 12 sążni głębokiej studni. Pompa podnosi 
na minutę 7 wiaaer wody. PrzecLudaąc do yłównego 
oddziałn f&o jktcy; mamy przed toną dwa olbrzymie 
a „ars ta miedziane, z któryuh jedon mieśoi 300, a arngi 
200 wiadei surowego spirytusu; do kotiow tych płyn.e 
jpirytua rurami z rezerwuaru napełnionego, atóry jest 
umieszczony na zewnątrz budynkn w połowie wysakośii 
tegoż. Nad kotłami temi nmiesccsony jest system Icolo
mnowy, sięgający stropn. W  d w ó ch  takich kolumnach m.e-
aziarycb, 7 i 6 sąini wya.,kości, podzielonych na od- 
dziiły, umieszczone tą  taleize, Wyższa kolnmna zawiera 
Ct ialerzy. Woda z trubn ków chLdti spirylut, który 
przechodzi prze® 6 odnóg węża do jeun3go g?ównegj. 
Ciężkie części spirytusu spadają napowrót na uół »ż do 
kanała i t«m wyoKazą na dwór. Z irubn kuw wydaje 
większy kocioł 14, a mnirjsiy 10 wiadur destylatu na 
godziuę. N» galer,, izby destylacyjnej umieszczona jest 
mecLaniczua kontrola, aby w kczaej chwili w edzitó ilo.ć 
przepływu spjrytusu surowego, jako też destylatu, który 
rurami idzie wprost do magazynów , umieszczonych w 
osobnym budynku. (D. o.)

to wsżygtko przez Galicję, a szyny kolejowe są 
koawabandą wojenną.

Z Brudów donoszą, że pociągi towarowe na 
^olejach moskiewskich, Które miały dziś począo 
kursować, zupełnie są wstrzymana.

M-jskwa przygotowuje nową wewnętrzną po 
zyczkę w brzęczącej monecie.

-GcLoszą z Petersburga, iż tam zbierają się 
podpisy na adres do cara, z prośbą by powrócił 
do aL,iicy dla umknięciu niebezpieczeństw na 
placu bojo. Etcznmie się , że adres tatki może 
przyjść do skuiKu tylko zs. inicjatywą rządu, 
gdyż prawa moskiewskie w ogóle nie dozwslają
454 u ’1 ^rcs^ totcycb.

Wspólnik Stronsberga skazany bankier Lan- 
dau ncioJil z wolnej stopy w Moskwie. Uwięzie 
no jegu żonę.

Manifestu Thiersa wydrukowano tjmezaso 
wo 600.000 egzemplarzy. Przepowiednia jego co 

przyszłej republikańskiej formy iządów w 
miała wywołać wielkie wrażenie za-

do 
Europie 
granicą

Sprawy g(j*pudarcze i handlowe.

D z iJ a  J .  Bartoszewicza. łL  stoi ja  literatury 
polskiej t. l l  Ki akóiu I H i l .

Świeżu opuścił pracę tom I I .  dzieł o uijana B ar­
toszewicza. Wypowiedzieliśmy już przedtem w ła ­
mach nowego pimna jak  wielką przy w iązujemy wagę 
do tego wydawnictwa, jak szczerze wdzięczni jesteś­
my synowi zna*,mńego historyka, że nie szczędzi 
trudów i kosztów, aby przysłużyć się literaturze po 
mnikowonu pracami swojego ojca.

Tom l i . ,  o którym wspominamy, zawiera do­
kończenie „Hiatorji lite ia tu iy  polskiej, potocznym 
sposobem opowiedzianej." Zdania naszego o tem zna-
komitem dziele, będą^em najlepszem ze wszystkich
opracowań aziejów naszego piśmiennictwa, me po­
trzebujemy po raz arugi powtarzać, zaznaczamy ty l­
ko, że znaleźliśmy w nowem wydaniu wiele rzeczy 
opuszczonych w pierwszej edycji, jaaotuż i cenne 
bibljograficzne dopuod wydawcy. Bez tych aopisków 
młoJziez aczą^a sin nie miałaby dokładnego wyobra­
żeni* o działamo.ei wielu pracowników na niwie 
literatury, któtzy w szasie pojawienia się pierwszej 
edycji imię dopiero sobie zdobywali. Wydawca dla 
uznpełnienia dzieła t. j. dla aoptowadzenia go do 
cudaj juzych czasów, zapowiada o»obny dodatek swego 
pióra obejmujący historję ostatnich kilkunastu lat na­
szej lite ra tu ry ."

L starajinońei wydania mówiliśmy już poprze­
dnio, nie pozostaje num więc nic innego, jak  zachę­
cić naszą publiczność do popierania najpożyteczniej­
szego wydawnictwa, jakie w ostatnich czasaeh poja­
wiło się w naszej u-eratm-zo.

Dodajemy także, że tuŁ I li. majicy wyjść je­
szcze w bieżącym roku, zawierać bęazL początek 
po raz p.erwtzy z rękopismu wydanej pra^y znazo- 
mitugc historyka „Początkowe dzieje P o lsk r-

Ciel awi jesteśmy niezmiern. tej p o sn a a r t^  
pracy J u .a u a  B .rtotki wicza, którego dotąd znnLśmj 
głównie z mistrzowskiego opowiadania ziejow osta­
tnich epok naszego życia narodowego. C s u jac 
jego w tym odrębnym kierunku, wiedzieli ty o u 
czeni, a jaką wagę do jego znajomości dziojut. ry-n 
epok przykładali, niech służą za dowód słowa h a  
rola bząjnochy, który wydawszy „Lechicki począte 
Polski wyraził się: „ z a l e d w i e  z n a m  k o g o ś
n a  z i e m i  n a s z e j ,  k t o r e g o b y  z a a n t e  o t e j  
k s i ą ż c e ,  b y ł o  mi  t a k ,  j a k  B a r t o s z e w i c z a ,  
c i e k a w e m  i p o ż ą d a n e m ,  j a k o  n i e u p r z e -  
d z o n e  i w s z e c h s t r o n n i e  r o z w a ż n e . -  B .

W ystawa krajowa.
F a b r y k a  J .  l l l k o l s s t s .  Co dob.ze zasłużonych 

r .d t u  ni< yko dla Lwo sa ale i dla całego krajn, naieżj 
bez zaprzeczenia azwjako M ikcLszów, ktony tak w ży­
cia objwstelskiŁD, jako też w cennr.j prsty nad [odnie­
sieniem debrobytn kraju, pracują i umi nt J i bez prze 
alacku. W z?ej i dobrej doii nietyiko się u a  uanv ają od 
obowiązków, ale połączyli s"ę sardeetnym węzłem z dru­
gą swoją o;czjzną. Na domier, powodu.% się ą chlubną 
ambicją, aby praca, którą pielęgnują, podnwla się oie 
tylko ula ich witanych korayści, ale aby pod ®ażdym 
względem te^rezeutowoła chlubną jr«cę w hrsjn. Chcąc 
dójść do takich rezulu icw , potrseb- oprócz obywatel 
skiego poczncia, posiadać jeszcze grnntowną znsjomoćć 
i duświzdczene prac orgtnicsrnych — i nic w połowie 
ni« robić.

To też gd:ie tylko potrzeba, aby pracę naszą repre­
zentować cietylao na niiejscu, alb i gdzieindziej, rie 
sz zęazi i  a m Miko! <iz kosztów i trądów. To t-ż n 
nssaej v yctawu krajowej imponuje p. Jnliusz Mikolcz 
w 19 tej grupie nietyiko zewnętrzną strorą, ale i jako­
ścią sw iij produkcji,

W olbrzymich kryształowych flaszach , ustawionych 
w bogatym kiot ku, uwieńczonym licznemi nagrodami n- 
znsnia na wystawa.h wiatowych i różnych krajów, za-

. „ . .  _ trzymnje z^idzrjących niezwykły widok całości wytta-
bardn i kupca By Gilewskiego, który, jak ju^ donosi wionych okazów. Wystawa ta jednak nie jest tylko złn-
liśmy, ogłosił bankructwo a następnie się ulotnił, śoi- /jnein zjawiskiem, oHiizonem na chwilowy tfekt speku-
ga pąd tntejatj listami gończemi

L iw 6w  21, września (Sprawozdanie lwowskiej I*by 
kupieokiej). Ceny za ICO kTogramów paritaa Lwó,- • 
Pszenica czerwona złr. 10 26 do 10 76, pszenic* biai*
10 — do 10 75, pszenioa iółta rh . iO — do 10 40, jeaienns
— do — żyto 6 — Jo 6-60, średnie — d o ------
jęczmień browarny 6 76 do 7 40, pastew 6 30 do 6-80, 
owies złr. 6 50 dc 6‘—, groch do gotowań a złr. 7-— 
tto 6 —, pąstewur zh 6 — do 7 —, wyka złr. K 25 
dco-50,bób -dr, 7 76 do 8 76, kukurudza stara złr 6-— 
do złr. 6 26, nowa z ł r .—•— do —•—, rzepa* zimowy złr. 
16-— do 16 25, i zepak letni 14 — do 14 60, lni«,aki
11 fO dc 12-—, nasienie imane — do —■ —, n« jeni'' 
konopne —■— d o —■—, k mionyna 60 — do 55'—, kminek 
<( -  dc 4"ł —, anyż — do — —i *ayŁ płjuri — _
d o  -

Spirytus >» 10.000 litrćw procent: gotowy zł. 3J -jo, 
w terminach w mieuąba - — ,

Walnta: msrk wr — 68; m o e i 119’/., Napoleoidor 
złr 9 44

WłC-.łeA 24. wiKcśnia. Na dzisiejszy targ prrypęd so 
no wołów buaowiń.kicn, bo.uarab;kich i' mołda»Siich 
2319, ,/ęgierakich 1869, tiemie-Lich 328, rtren. 4616. — 
Między tymi 2558 pa.zowynh wołów, — 176 wołów ej ó 
śnionych b  nadeszło na targ. Targ był na stajence 
woły dobry. Płacono bukos.ińskie sisj ;nae woly zł. 67 60 
do 61, pasz u we hessarsbiWie i mołdawskie złr. 47—66, 
węgierskie stajenne zł. 67—61.60, paszowe 46—16. Dobre 
woły Były dość diogie, kiepskie e*b tańsze, ponieważ 
dużo było kibpskich wołów. Do 160 sztuk zostało cie- 
sprzedaoych. Kolorowe do ekrportu zł.-. 53 — 66 za 100 
kilo. K r z y s z t o f o w i c z ,  Gaffó Stierbdck Leopoldsut.

K r a k b w  25. wrsbśniz. Dowóz zboża na wczoraj­
szy targ na Baranie, z powodu siewu był bsrdro mały. 
Pszenicy (1.więzi ino p0,ę ‘.et aoroy z większych posia­
d łośc i, żyto w ma ych iluściaoh przez wfoSci«n, ot sa t-k 
ie bar.lzo mało.

Płaoonu pszenicę za 2j7 fnt. 46—66 złp ., żyto 227 
fnfc 3l> — 38 złp., owies 138 fot '.1 — 16\, złp.

Przy nie :byt wielkim dowozie zboża i niewielkiej 
ilości kupców zagranicznych, rn b, obrót i p kup na dii 
a. jizyoi targu Klepinkiui me były zbyt wielkie. Pię­
knej, celnej pszenicy zaledwo kilkadziesiąt korcy było 
w targu, średn e gatunki doznały malej zniżki. Zyto do 
siowu płauono [O 0 złr , w ogóle ziś ntrzymało się w 
oeuie z ostatniego targu. P.ękny jęozmiuń poszukiwany 
przez krnpmków trzymr.ł się w Oome.

Płacono psaj&icp żółtą »a 100 kilogramów złr. 10*— db 
i] 60, czerwoną 10*60 do 11*76, białą 10 60 do 11 80; żyto 
pośled za lOu kilogramów 7 60 do 8 — ; żyto podolskie 
<a 100 kilogramów 8’— do 8-83; jęozmień dlą krnp za 
100 kilogramów & 26 do 8*96; na pauę zs 100 kilogr. 7 80 
do 8 26; owies za 100 kilogr. 6*3G Jo 6*70; groob 9*— do 
12*—; fMdlę 8*— do 12*—; kuuorynę białą zł. —*- do 
_ —; czerwoną —*— dc —*—, jagły —j— do —*—; ta­
tarkę 6 75 do 7*—; prosc — — do —*—, rzepak 16*50
io 17*—; wykę ——  do —'*- 
kakrudzę złr. 6*— do —*—.

•OOEeWiję — do

Ostatnie wiadomości.
wojsLawi moskiewscy zapewniaj*, że 

co do ewentualnego hajęut. Kongresówki z-war- 
tą jest i o r m a l i i a  k o s w e n c j u  z Prusakami 
W ojika moskiewskie ewaknują wazystkie zacho- 
auie i  północne okolice Królestwa. Pozostaje 
tam tylko straż pograniczna. .Natomiast od gra­
nicy galicyjskiej wzmocniono posterunki. Istnie­
nie konwencji prusko-moskiewskiej podobnie jak 

• „fe tranbp.rta potrzeb wojennych kolejami 
(radeliskiem! powiuneby być przedmiotem mter- 
“ i cvi i Wiedniu, ale nie aiarny żadnej na to 
peia yj ^  zwane koło polskie w radzie pań 

nioże i nie oLoe powziąć żadnej decy- 
.uj* jest niekompletne. Nie można na-

O orzedmiocie i rezultacie narad salcburg
len ' W w f c j ę * . * * *

liadZlel- 
siwa n]°

! łfm  L tiz y m u /ą , że powróciwszy
do W ie d n ia . n .e względei za*

ciól po lu źn y ch  , źe narada nuaYa w  celu wy- 
mi me żdań «o do fóżi/ych spraw i co do ró- 

możebnych wypadków w dalszym toku 
* — ale, że ‘żnych

snraw y wschodniej, —; łHC>. ze we zawarto aa*
T A L . » I I * « |  b Ji.6 1
swobodne działanie monarchji i że nie zajdzie 
ż*idm zm iana w poUtyce austrjackiej w spranie 
ws. hodniei i że nionarchja wystąpi czynni, > całą 

dopiero w obronie swoich interesów przysiłąoeiaiecznem urządzeniu rzeczy na Wschodzie. 
Jedynie tylko cesarzowi zdał hr. Andrassy ipr .  
we z narad swycn z ks. Bismarkiem zaraz po 
cowrcćio z S a lz b u rg a  ua dość długiem posłucha­
niu , i następnie porozumiał się z preze-aun nu 
nistrów austrjaekim i węgierskim co do odpo­
wiedzi , jaką i*ają kdzieho na interper-cje wuie 
siuue w Izbie poselskiej, w Peszcie i w Wie­
dniu.

Rząd moskiewski zakontraktował znowu u

T e m  JziuMikd pbm e t
B u d a -  P e s z t  25. w rześnia. Tisza 

odfow iedział: óe^utacji m ityngu w  spraw ie 
wschodniej, ie  p e tyc ją  jako dowód panu­
jącego pj %Ju opinji, weźmje pod uwzglę- 
dnitm e. V> spólnym ceieni jest przestrzega* 
nie inteiesow  naonarcłiji, w ybór cnw iłi sto­
sownej i erodków odpowiednich. Taki sam 
obowiązek cięży na rząazie odpowie­
dzialnym.

E u k a r e a z t  24. wraeźuia O dńiUł 
Turzów obsaazii już z natury silną pozy­
cję na brzegu rumuńskim, która, prócz te­
go osłaniają działa ze Silistrji, Turcy za­
mierzają ewentualnie przerwać linję kole­
jow ą m iędzy Gałaczem a Bnkar< szlem. 
Turcy obwarowują most, łączący brzeg 
turecki z w yspą Salgor

Z trzech pieszych dywKyj g w a id 'J ,  któ­
re przybyły d j  Bieli, dwie wysiano pod 
łTewnę a jednę nad Jan trę , a prawie całą 
kaw alcrję gw ardyjską do Tirnowy.

Deszcz, który od dwó^h dni pada bez- 
uotanku, wstrzymuje operacje.

Ustatnt> tdiegrahiy.
S t a m b u ł  25. września Wedl cg do­

niesienia noresp. Havara rło ia  przeszka­
dza dalszym operacjom j koło Bieli. O bie  
armje zajmują sw oje poprzednie pozycje. 
Czownet-pasza w prow adziw szy posiłki do 
PLewny, zaczął teraz urządzać obóz eszoń-
Cowaujr pud O rhuóe .

S t o u i b U i  ż5. września Ziver bej o- 
trzi m ai rozkaz, mnichów moskiewskich 
wypędzić z m onasteru na górze Athos i 
osadzić tan że znow u mnichów greciricn.

Óulejinan pasza telegrafuje d. 24. bm, 
Kanonada i ogień karabinow y na całej
linji.

P e t e r s b u r g  26. wiześnia. 
wn e donoszą z główne kw atery 
j-1 (w A*/ji) A rtjle ija  tu recka os’r ŁełiwaIa 
d. 21. bm pozycję moskiewską pod Mu 
c vies,ate, lecz nie wyrządziła żadnej szko­
dy. (Pozycja ta znajduje się na granicy 
batumskiej.) Tego samego d t i a  monitory 
tureckie o&trzeiiwały wybrzeża kaukazkie 
od Mołtakwa aż do Nikołojewska.

B i j i u  25, września (wieozorem) Pa- 
pi,ż dawał  dzisiaj posłuchanie de^utacyj 
włoskich medycyn; ero w, która m u w ręczyła 
adres. Papież wzywał icb? aby stanęli do 
walki ze wzmagającym się m«terjalizmem. 
Zdrowie papieża dobre.

Potndn.
Unio„shŁ^L 6? 25 '  BsuLu F r Aastr. —*—
Yercinsbznk — 2C-firauLóWLa . . . 9 4ł*/,_

Uspcjobidnio; Lpsz^

Telcgrulowune k u sa  u l i u u L t
W ie d e ń , 25, września, 2 g< &m, 30 n .

UiLoay kroJytowu . 186 —
Akcje Wę8ier. Kred. 18? —

„ a.„. Anstr. B. 9 i —
,  Ui or ibanz 63 60
„ kolsj Kar.-Lnd. 245*60 
„ „ Póuiuun. 193 —
, „ to ic in  7175

. Alfóldz. 116 —
, ,  Elzbioty 177 —
„ „ Lw.-Cza 120 —

, Węg.Pół. 1K >- 
„ „ Ruc 3'fa 114 —
„ t Albrechta —*—

Cspo.obieoie: mdłe. 
W ie d e ń ,  26. września.

Siaa«-ObL 1877 
alic. 'ndemaizaoja 

1864 Lot, . . .
Siedmiog.. kolej . . 
Yeraełuabank . . ■ 
.tureckie Loay . . 
W9i CaJ, kolej 
' i d ij .  Actiw . . 
Staaubaha 
Bantrprem 
Węgierzkio Loiy . . 
Rei hamark. . . .  
Rozsyjrkie baiiksotj

6660 
84*80 

ICI‘ 2! 
108 60

1 6 -  
100 —

262 60 
ll-b i  
8 0 -  
w * -

1-sO

Jod. dług pań. w bani 64 10 
„ „ * « sreb 66*66

Renia r  złocie . . 74 25 
r «iy pożycz, z r. lodO 111*75 
AJtcie banka naroc 848 — 
Akcio bankn kredyt 20 6 60 

B erlin .
Rossy.".kie noty bau 2Ct — 
Akc e kredytowe. . 360*-- 
unmbaray . . . .  126 — 
Galicyjskie . . . .  10610 

P*B5*yi, 3% renty 69 *0

L o n d y n ..................... 117*68
Łrabi . i0**70
20-iran*ówka . . . 9*46
Dukat ue*. men. . 6*64
10G marek niemiea M*—

St^tsbahn . . .  -  *—
Kolei RgnuńikiÓj Li 4 j
A_ iti jLcskie Luiki.oty 172 — 

UjpoL : mdłe.
Lombardy . . . 16* —

P o e lą g l  k o le jo w e .
O d c h o d z ą  ze Lwó w a. Do Krakowa: 

11 min. 3 przed północą ipoeiąg jpojpiezznyj
O godzinie 

i 0 gadi, 4
min. 40 rano (pociąg osobowy); o goazilie i  snu 
połuduiu (pociąg mifuzasiy). — Lo hoawoicczyuk (z gió-

s t  po

wnego dworca): o godz. 6 min. — rano (poapiemayj; 
o godz. 10 min. wieczói (pociąg osobowy i: o gouz I I  
miu 44 w południe (pociąg inięsiany) — Do Podwołoczyalr 
(z Podzzmczi): o godz. 11 min. 4 wieczór (pociąg osobo- 
'  v): 0 godz. 12 m ii  ’ 1 w połr lnie (pociąg mięaaany).— 
L)o Czernio’, *ien: o goj z. 6 uum 26 rano (pociąg pospie­
szny): o go Iz II min. 25 wieczór (pociąg uiię-zany); o 
godz. 12 min. 30 z polaunis (pocięć mięszany). — Da 
Stauifcł.wow i iiifc ś tty j): o godz. 6 min, f  raró  (pociąg 
nr. I); o godi 6 min 10 wieczór (pociąg nr. 3).

Przyjeckdi do Lwowa d»iag26. września.
H u t  A , L m . | 6 J l k L  H. h r Brez„ z Króicstwi. 

J. hr. / u d  ń « ti z Warszawy, K. Zwolsici z B-] ńoa.
a - o  te 1 z o r t r .  Eksc. Fl. żiemiaiKowak' z Wie­

dnia, 8. Skrz, ńi'-. z Czyżek.
Motel Angleliiki. L. -leyne ze ż-ioczows, 8. Bo 

gu>z x Nubi.ezCzan, J. cri ińsz z Wolicy komarowej, 
A. Łokucirj^wski z Lukav«icy, L Szczepański z Bota- 
czai

H e lc i  Laz«p«« I . bar. Potbo z Laohodowu, E. 
Rozwadowski z Wiązowy, M. Izraeli z Haml*«g», K. 
Ł*'™L i  z Waiszawy, J. Borowicz, £ Jakobi i J Kahl 
z Wi.dnia

Uiżędo* 
w Kura-

| Kcjjnj ,  lit i* tis) jtdjnie ulUćifnŁJiiteŁUinipraayjśdnpj Anny wiedeńskiej 169.000 cetnarów śayn

T A le ^ a in j r  zbo is> w e z dnia 25. września, 
Wi edeń:  Pazern a z’ 113 > —■—; żyto zł. 8 40 —*—; 

okowita pr lO.OGO liter-percent rJ. 32 >5 — •— ; — 
d u d i p e s r t :  pszenica (75 kilogr.) na i««ień zł 11 10; 
Be r l i n :  F.zenica iółL ua wrzes.-ptźdż. 22760, tyto
loco —*—, ukorita 6140; Szczeo i n :  p_:euc na
wrześ.-paźdź —*—, rzjpak aa jesień 336*— ; P a r y ż ;  
mąka 100 kilo 71* —.

C u m  Macieja M a o g o
p o l e c a

1 najwyborniejsze sorbety f
m u td a w śk ia  i w ie lk i  u | U

cukrów deserowych.
Ksawery Bndtowski

bkietmistrz teatrów  w arszaw skich, udsiela

Ł e h e j e  t a ń c ó w ,
tak w domach pr^ watnyou, jako też i we własnym mie­

szkaniu pod 1. 12 m, Rynek I. piętro 
W  e c z o r e k  w  Ca w  * r t e k  1 w  N ie d z ie lą .

jVa podarunki z w ystaw y krajowej 
uąjpiękE iejsz«

. (noce
i

, VHUia.waM.Mi_s f

k a r m e l k i
p o lo t  A

Cukiernia M fi LLERA.

ZY racamY uwagę ti» ogłosiomt
Loterji złotej S t a n i s ł a w o w a k i e .  ua «  
dobroczynny.

Db 25 wr;: śnia. jt^da-ją
tirów, » Izby kar-llowaj.

Z A itjs  ta n lu if  
.M i rrl. Far.Lad. i200aZ 

„ Lw.-Ckarn. ż 900 zl.
'tanka Hip. gal. i  2u0 zł. 

„ Brrd. gal. k 200 zL
!I. l ż ą  ssstsWM sa UJUst.
Tam. Brwd gol. 6% w. «_

;  • ] l'J ; •
dipoUÓa. gaL*. ł* ,

Tli. L U , Mmi «  100 *1. 
-rSW. Zakł. kraś. wtek. 6 '.  
>gślm roln. k i.d  zaki dla 
Bal. i Bak. 6*/k los w 1K L 

tow.kra4.mi*3g.«% w 11, 
17. OkUfi n  w  W

.aS-imzacyj,, r
nAfmtf, kiit) lf t j  t  9*t 
Irny mWta Krakawa.

■ t Staniała wewa 
F, k a u rf  

Oakat holendarsM . . . 
„ eaaarski . . . .

fk Makówka................
PM iaapwjał roMyjaU 
• s t i ! ramyjrts sr-taty .

„ „ yariwwy
sM marak h h i iU . i1  
s ś w  aa 109 h1. . .

Capaay w srabr. «a 100 s?
Wi e de ń ,  24 września. 

t%riada Magrakaf k u ń
i*,, , „ erek,-
K m a a r im iu  109 zko. 
i%  Okag. 1} l. KU. A d(

a ■ »ree)tts
5% a a wagi wabia

'A . :
• U m  k ńadmiagr.
4,wąg.jsMLkal.źftO: 190 bL

»■/* Biukn i aro. Uatj .
JJ, r r i lo j i tu t  . . . .
5 /• g • a ■ a
t% gal. JE kraś. właia.
a w . k n i i r 4 f
**4  1

249 — 
l i  2 50
244 50 
UP -

płacą

86 25 
79 60 
86 25 
90 6'

94 60 

9130

EW. wf^Ni
V k m ią i

-6 — 
9 2 -  
16 50 
21 -

6 61
0 66 
9 5u 
9 ;o
1 90 
121

68 6o 
106 — 
106 60

64 75
67 20 
76 10 

104 60 
10? 60 
7750 
86 30 
82 60 
76 50 
9876

97 40

8696

08

246 50 
119 50 
241 EO
r o  —

P5 60 
78 50 
86 60 
89 60

°350

90*26

85 —
90 —
14 -  
19 -

6•/, Zakładu kredyt, aaotr 
i  „ Dnu z  państw. 120 t) 

Potfmm lotmy/mt.
U a tj pożyoaki z roka 1838 

b » s IE!)
b ■ » 186*

U W f  pożyczki aust-l 
pań*-* * z r. lMu

Loay DOżyczki z r .
pnjm .po>ck. węgier

Kredytów* . , . .
par, ** Disą^i

księoia Salm . .
.  PM ł 
„ Klary . . 

kr f' "jaajf . 
zu*m a Bady 
»  WutdiMhgrttz 
h- Y u d ia k ,  . 
kr! K glłYwL. . 
Bndelfi . . . .  
twMluo 400 fraaM w

6 EO 
6&6 
9 40 
9 60 
18C 
) 18 

57 6*1 
104 60 
104 —

64 60 
67 — 
"5 90 

104 —

7 7 -  
84 80 
81 EO 
76 — 
98 'O

97 20 
7774 
86 76
0 4 -  
60 —

“ 7* * « ł " «  * p rn ^ fU  
Banku naród anatrjao. 
Zakłada kradysawage

lb  .
ib* pć aa. y«r jnands 

•"•ądoir, fr. Ł . .
"•mN * c. 31 izsty 

Pałsdniawoj . . .
i Sałiejrjckiąj . . •

Caami .oda. ku| .
i M m , J «* . . . .

w f- p^noe -wwsk. .
, k u l ad-Mi karz* or.
, Ah-.i Pinmtaa ddo>
, many BO-Bognkdł. . 
, Biadmiagrodakiaj 

C V tr ii i | . .
wwkaó. - wągianktt 
tastr pałuoo - zaoh. 

_ F ru tiu k i 7 „ i i{ | . 
Dł-k» aagto-(.aatriaa . 
Zakłada kraóyt. węgiar, 
aamkm ‘ "żrankó-aastgjaa. . 

gaiła, dla k w « u  
1 p n  a  r i i k k i
k a d  m L . .

iądąją
104 —
1?5 iO

317 -  
108 60
112 —

12G60 
1 3 4 -  
82 60 
2t — 

16E5G 
Sa  60 
39 60 
2“
*9 60 
S6
29 26 
29 — 
2:3 74 
18 26
14 —
16 76

85 7 - 
2J6 — 
568 -  
1910 

27) 60 
181 — 
7h7E 

249 76 
122 —

116 — 
116 — 
120 60 
■11 —  

109 60 
1^0 —

1:6 —  

135 50 
07 60 

196 — 
0 —

IGI —

lu3 —

134 60

315 — 
IC’ 50 
Ui  60

119 50 
*.3360 
81 — 
8h — 

166 — 
98 —

28 -  
29 2E 
83 6C 
28 76 
2826 
a i  26 
1976 
18 60 
lb 2t

64 — 
216 K
3 6 6 -
1946
27t 60 
■80 — 
7E 35 
48 

121 60

14 — 
<1E —
llS 10 
!1C — 
108 60 
188 —

116ŚU 
:S4 *
107- 
196 60 

0 —

7t -

;4 C -  
1:0 —

Obtifi pi*rm tńtm ta
Kolei koiiycko-boTnm.

HMtwow. 600 fa 
Mnisia z r. 1867

p.o.

ioiudnioa W", fr. 
f ony 1378-76 aLL 

o .y .i(u s ł m.k 
lODzUw. a. 
w m ar. IV, 

połud. poi niaas 
a% za -OOaLu.» 
6% w srebrzr .
gal;* Kar.-Lndw. 
fot1 rf. w. a. w srb.
»*, za 100 «L 
n rtiłia  n . . .
Lw.-Cx#r.ż300ił 
(w a t ,  6*„ za 100) 
Erii-ja r r. 1967 
Ci Im. JU r w.s 
kz.Eudoia,IOOzi

Tow
żal

w sr. ss. luOit
pragtkt* irsaz
po 800 u : .

Oaaarakie korony
„ dukat na wagę 

fcMkanHwkr 
Snwa-c oj* angicUb ie 
UmoiyWy rołsy* rta 
Sronri . .

kapany . . 
s u  jB m « A  s a m  

za 100 siarek . . 
Babel paf

żądają płaqa
Tb 76 

161 50 
143 *0
i(T -

7896 
160 -  
m a o  
imtao

1(U 71. 
A L

In t­
IW —
m -

10b60
el — 88 -

9 9 -  
91 71

98 76 
97 60

7 7 -  
7t — 
6P60

70 hG 
76 bu
s —

77 26 1 4 |1  &
77 —

89 — 88 —

6 63 689
l »
946 

11 Łd 
»6o 

10480

1 <1 
944

sl 78 
ł f t  

1Ć4 W

6806
120 1#

Warszawa, V2 wrzefa

Lusj zaatawre *ej ■ *rj. 
e •  2«j«Bijj 

kupon
p a nowe

<npe& . 
,  likwidacyjne . .

kupon . 
Kab|| rarasav.-w.ed.. 

*
*

ńauM ipaŁ
* m

rblkp.

90 70 

66 Ib

1% — 
100 —
ICf -  
M 59 

12Ż ^
m tc

i k  % ‘

—



t/AlM m K  POLSKI

HAFTY ■1
a b  su k n i*?  i  k a n n i e

w  j a  i i  n a j w i ę K s z y m  w y b o r z e .

W elowki, WsLjżkr Kviaty i Pióra do kape 
luszy, Aksamitki, Koronki .^Blondyny, Gipiury, 
Neżyki, W stawki, Falbanki haftowane, Gazę, 
Grenadin, Frou-Frou, iluzje, Krepy, Tiul bra- 
kselsLi, Peiynete, Mnszliny, Organtynj, Siatką 

do podwibkania.

Wachlarze wiosenne, Gaimitirki' hLftow&ńt, Krynki Siatki 
na głowę, Szaliki, Kra^aik.^PęKawiezki.gUc^s, jedwabne 
i piciane, Pończochy, Skarpetki, Gojt^ei-y yaryskie,' Przody ' 
do koszul, Chustki do nosa, Fartuszki płń^enne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze' gutaperkowe, Parasole od 

od zlr. 1-20 do 10 tir / Siatkę do okien.

 ............... U ■■■ —  — ........... .‘eja.UHI. ■ ■■**•
poleoa powszechnie znany ż. taniości i aoborowjigo towaru 

A  ! « I 8 1 I  I H A O * m i r

1210 19—0 (1) K^skawe zam iejaiow e nam ówienia w ykt.nnję odwrotnie 1 najaLnratnlnJ

' d o  d e s l n f e k c ) ] ^

' UM »LEIELOFF WspOT )
w B e r l in ie ,  J

jako najlepszy środek do Jesinfekcj: a
Srzer powagi naukow a i władze rzy- i  

owe nznany, do nabycia z urzepisem 
ożycia w skrzynkach po 3 kilograiry 

po 6 0  c n t .  w. •*.
[ts aptece p o d  „Węgie-atcą Korona“

J .  P I E P E S A
fl076 W ©  L w o w i e .  22—o )

Nakładem księgarniMarł 1 Ciatoskiep
we LWOWIE, Rynek 1. 24, 

wyszły z drokn:

Postęp pracy.
M S  Z F B Y  na foitfcpian. 

poświecone komitetowi krajowej wystawy 
rolniczo-przemysłowej we Lwów'1: 1817 r 

przez 1525 1—7

F .  T y m o l s k i e g - o
cena 64 ct. z preesełką pocztowy 70 ct.

przy ultćy Bhlićkiej 1. ’4, "tś “L w o w i e . •• • 6A

Wyszła z druku i jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach :

HISTORJA
LiteTaiflf7 polslf ej

Juljana Bartoszewicza,
wy d a n i e  dr ug i e  p o wi ę k s z o n e

Cena dv>óch tomów 7 zł.

Prenumer*ta na 10 ton> ów dzieł 
J u l j a na  B a r t o s z e w i c z a  wynosi 
S u  z ł .

Można ją składać rałami: przy od
biersniu pierwszych dwoon tomów
V z ł . ,  przy odbieraniu zaś następnych
z wyjątkiem ostatniego po 3  z ł .

15i6 1 -3

WINOGRONA FESLAWSKIE

^  Kareta
f  2akM ne n a n f o m  W p W  ś
rozpoczyna się z d. 1 . października j

U T ow y k u r s  Ji<
dla

poczwórna w dobrym ut&nie jes' 
■ z r a z  d o  s p  -w  ( iM t ia  przy ul. 
Syryjskiej 1. 2 [531 1-4

I

aptekarza Więdlłckiiigb
z Bobrki

m y d łu  a m e łe t r ^  j
(pierwszy wyrób krajowy) 

wypróbowany środek i rezerwaty 
m' i wny i leczniczy ni wszystkie słabo- 

t. j. takich, któ.zy nieukonczywszy wl f  ści skórne,
przepisany :h szkół, hcą sostaó je- C e n a  ma mt t u k ę  <JÓ c n t .

Jnoro. .n; mi ochotn-kami. j  C Wszelkie zamówienia uskutecznia 
Interjsowam ranzą i ię zav..’zasn V  bezzwłoczni* aoteka w Bóbrce 

zgłaszać, gdyż po rozpoczęciu kursu ■  ’
D;aca ze osobne godzm. bvłabv zna- mpaca ze osobne godzmy, byłaby zna 
cznie Jryższą. zgłaszać się możn t 
co. J xi Tu od guds. 4. do 7. u u sór 3  
w i Izie prsy ulicy Onuieńskidj 
1 ri , . W  1»0 3 6

F. K oestlicii, |
właściciel zakładu, j '

Paiosaama a vru p
prz7 ul. lościuszŁi 1.1-1,

.) na I piętrze: 4  p o k o j e ,  b) ns
II piętrze: 7  p s k u j ś w  przed pokoi em, 
kuchnią, spiż»rnią i przynależytościami. 
Bliżżaza wia-tomość tamże na I„ piętrze 

1500 2—3

•  w W f P W P i  J W W I

Jana Postowka
FABRYKA POWOZÓW?

w Łie,
Głów ny

w Cleenynie na Szl^zko.
skład w Krakow ie

nUca Stsrowislna 1. 77.
Obecnie znajdują się 4 powozy 

na  wy»t*wie we Iw o  nie.
Obstalonki pi zyjmują się.

*M Li P4'
f P H

i m
ww

”3 O  i  f a
a  b ;
° — V

i s ^
o
* a2 SR

»  T i
___  6 .®

O  - I
m m  * °

* I  S s  ś

-*  K  ifl . e
' o  a ^  o 
M  i .  ■

T3

At

!
jako najczyściejszy . najtańszy 
materjał opałowy dla kucheń 
i pokojów.

Przeistaczanie ogniska na ten 
cel przy kuchniach i piecach po­
kojowych jeśli 8$ możebne, wy­
konuje zarząd Zakładu gazowego 
b e z p ł n t n i e .  i&oi 3 - 3

Cetnar 50 kilo. 80 ct.
Zarząd Zakładu gazowego.

otrzymuje codziennie świeże i rozyła poczti, lub koleją bez różnicy odległości wi.Sryginalaycśi koszykach 10 do 13 fontów cłowyeń, zaś w mniejszych ilosciacn ■

f i l B O U  B * U  l M M I
N a u c z y c ie lk a

udzielsjąca gruntownie język polski, fran­
cuski, niemiecki i muzykę, poszukuje po- 

" ib n* wieś.sady wo Lwowie lut. 
Bliższa wiadomość w 

Dziennika PolsKiego1*.'
Administracji 

L630 1 -3
n v %
i Ghir.Med.

Or. OSWALD BYK |
k t a N i e i '

i lekarz chorób kobiecych,
ordynuje od 2 -4 

przy ulicy Karola - Ludwika, nr. 21,

Podczas wystawy przyjmuje zamó- \  
'  cienia ajent w głównym pawilonie f  
Q wystawy na lawo. 151* 2— 10 \

Iujecto organiczne j
J . W . B E C K , /

leczy w krótkim czasi i tak:;w »ną 
rzerzą. zkę. Plasrk* 1 il. Dostać mo- 

k żna w głowucm sktadzie na Galicję #  
w aptece p. Rnckera we Lwowie 5  

1323 9—0 
M A i h i m m m a i i O  •

Fabryka tapet
t. Hoeflp, w Mm,

poleca Szanownej P. T. Publiczności i Wj- 
iokii j Szlachcie swoje tegoroczne

obicia pokojowe
po cenach fabrycznych

rulon (sąż°ń Q) od 18 cnt. począwszy 
i wyżej.

Zsmówienia z G a lic j i  i B a k o w i-
n y  przyjmuje nasz r e p r e z e n ta n t  p.

M .  S C H U L Z
w e Lwowie ulica Fańzka 1. 5,

lub w razie nagłym także i my sami

Na mocy powyższego oświadcza­
nia przesyłam ua żądanie w z o r y  ta p e t ,  
a przy większem zamówienia udaję się ni 
miejsce dla łatwiejszego wykonania pole 
cenią i dla ewentualnego zrobienia układu. 

Z szacunkiem
1 5 1 8 1—6 W - S c h u l z .

I jw"*k t o  ś łs to n o s z a , i o n a t e g o  
j c z ło w ie k a ,  czerttwego zdrowia 

lu.ni nnego, rzetelnego i trzeźwego, 
tak dslece, ażeby zaraz na wrtępie lub 
później - ie "powodował zrobić tak sobie 
j iko.eż słuŁbodawcy, nie miłego zawodu 
Następnie mi się wykazać świadectwami 
moralność i i uzdoinijnia. Kaucja 20u zlr. 
Obowiązek ten może być na z«ws_e -ta- 
łym. Dotyczące warunki ttgo obow:ązku 
udzieli Bię wedle dotyczącego kontraktu 
które j*k najć dsl.-j prz' strzegane będą 
i/ymgrodzenie bez żadnych pobocznych 
akcydeusó w mi asięcznie i stale po ko- 
oiec każdego miesiąca będzie pc 30 złr. 
w. a. wypłacane. 1528 1— 1

S w lc i j r  t e g o r o c z n y

KAWIOR
a  s t r a c h  a f is k i

1436 poleca handel 5—O .i
m i

W. Marszałkiewicza
\re Lwowie, nl ca Krakowską 1. 6. j

1518 Koncesjonowana 1 6

Pracownia snfcień
d a m i i k t c h

J U L J T  S C H U L Z
we Lwowie, ul Panika nr 5, 

przyj nuje wszelkie roooty w zakrss j®J 
działania wchodzące , oraz o d z i e l i  
n a n k i  k r o ju  podług nądzwycz-j prl*- ' 
tycznej m tody w przeciągu dni 
pod gwarancją i przyjmuje suL.uiCi do 
p r z y b r o jt  n la  po ćenm umiarko^o lP1

M A Ł A

sok o ła  fran cu sk a
d la , d d e o i  o d  S  d o  8  la t ; ,  

znana jnż pod tytułem

„Rekreacja dziecinna
to rynku l. S8  na 2 piętrz#. 

Ogłoszenie dla rodziców, którzy żądają, 
żeby dz:eci ich wydoskonaliły się *  JQ~ 

zykn francuskim.
Byłobv korzyat.nem dla dzieci m*ją 

cycł nczyć się pu francusku, nczt92' *aa-Y. 
ia takie lekcj 1 iuż od 3 lat aż do chwili 
w której przejdą do klas. Mi4ł>by tę 
korzyść, ił  nauczyłyby się bardzo d mre- 
70 wymawiauia, no zuac nie ułatwiłoby 
następnie naukę czytania, pisania 1 n» 
wet ortografii według metod', całkiem 
francuskiej. 1413 4 0

0 f * .%c F  A0
BROMURE DE CAMPHRE

A a e t r u r  C f s l N  LHrtii la facolte Je IAAeóii i Fm
(PRiI MONTHYOlf)

KaPIUŁKI 1 PlGDŁKI D™ CL1N 
« Braauk.k kamforowego używają aią 
w aiabosciach muzgu 1 nerwów, cho* 
robach oerca i kanałów O I Cli owych, 
a nacgólniej nastrpnjących . i r t r V  
Bcsaannow 1, Lidu serca, Hysteryach, 
Pądacabe Zawrotach, Obłędzie, Bola- 

taah głow y, Dolegliwościach na> 
|4u mocro-płciowego, dla ulujcnla 

w a lhlcfa rozdi >  ąn nerwowych.
W  PanYtc u p CLIN «t o ,  oiica 
Mina, 14; we Lwowie, w  ip tm  

a. ktikołaacha; w . z -mioweaA, w  aw 
tooe p. Oolichowaklegtr 1 wc wi y al-

Pierwsza Eua;sia tej loterji aie dopissia
Na .kutek pozwolenis c. k. miuj.terstwa skarbu z dnia 29. pa­

ździernika 1876, L 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 
d n i a  3 1 .  g m d n i a  1 8 * 7 .

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losj z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierutza wygrana:
Bryła m aczerego złota wagi i wartości 2000 dukatów..

Pomniejsze wygrane:
Jedna wygrana wartości 1000 z ł  w- a.
Dwie wygrane w artości po 5 0 0  z ł. W. *
Dziesieć w ygranych wartości po 100 z ł. W. a.

Jako nowość wprowadzono LOBY W O LINĘ, z których każdy 
gra na główne i pomniejsze wygrane, lecz na każdy wypatrek w y g ra ć
m p si c o  n a jm n ie j  s ta w k ę .

Los kosztuje 1  z lo t y  r e ń sk i*
Kto s a m  kupi lub aię postara o r o z s p r z e d a ż  dzie. 

w lęeia losów , otrzyma bezpłatnie jeden los w olny.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców 
w  S T A N I S Ł A W O W I E .

Datek nie Jnży, a dzieło miłosierdzia wielkie. — Date obuł im Belizario!

K o m i t e t  H a d y  m i e j s k i e j  
11207:2- 0 t r  S t a n i t ł a r r o n i e .

IV a j  p r z e d n i e j  s / e  k  u r a c y j  n e

otrzymuje c « d ł i« m e  iA l ć i e  i rozseła najstaranniej w oryginalnych koszykach od 5 do 8 kilogramów, zas 
w mniejszych ilościach w pademach, równie j różne świe*^ owoce deserowe i na konserwy. 1092 8— 0

S f  U i i r h i e w i c z a  we"w Rynka 1. 42.

Przy zmianie kwartału.
K S I Ę G A B S T I A

Seyfartha i  Czajkowskiego
W E  L W O W I E ,

poleca przy zmianie kwartału, jako główna ajencja czasonism :

„ T Y G O D N IK  I L L U S T R O W A N Y '
kwartala.e we Lwowie 3 zł. ?0 ct., na prowincji 4 zł.

„ W Ę D R O W I E C 4*
kwartslnio we Lwowie 2 zł. 30 ct., ra prowincji 2 zł. 5fi ct.

„ B IE S IA D A  L IT E R A C K A "
kwartalnie we Lwowie 1 zł. 50 ct., ną prowincji 1 zł. 10 ct.

„ A T E N E U M "  |
pismo n«ukowe i literackie w zeszytach miesięsznych. — P łroczuie - 
Lwowie 9 zł., na prowincji z doliczeniem na listy frachtowe 9 zł. 36 ct.

tjJfilT' Przyjm ujem y prenumeratę na unzystki# czos p : na 
tak krajowe jako te*. i zagraniczne — Dzienniki mód itp .

I
I

W  b a n d  ku

J .  J U R G E N S A
w e  L W O W I E ,  u l i c e -  ś i u L i e t l t i e g a  I .  4 ,

M wządzdeLi dl- dogoduości mojej liczoej klienteli w Galicji ■ k fta d j ,  
a mianowicie .laj^owszego wynalazku

|  Z u g a r ó w  ś c i e n n y c h  I l c i n o t i t o i r ,
f . t ó ^ e  są buz k l uc _ a  i tylko zs pomoc* na zewnąfz szafki wiszą egu 

sznurka jaz na tydzień do nakręcania; regulowanie i.skazowek i pusTcza- 
nie w ruch wahadła, c łby w a uię iakżc zi ponocą zewnętrznie uciieuzczo-

ł4  nych pojedynczycn przyrządów. Korzyści moich' zegarów Remonioir l ą w 
porównaniu do zwykłych kluczem do nakręcauia idoczne, aluowiem od

4 1 padu częste otwieranie sz» ek, p-zez co zegary nietylke z położenia wyjść 
nie mogą, lecz a . :to nie p»us ą s;ę i dla tego żadnych naprawek n e 
v ymngają. Szafki * ' z wszelka el -garcją B j snego i ciemnego drzewa 
orzeebówege, rzeźbione i politur iwane, stuuo^ią więc nsdzwyczaj ładny 
moce i Ceu są radiT przjStępue i warunk. kup„a dogodne, slbuwiem 

nabyć można także za spłatą miesięczną. Gwar-reję udz dlam na, 
dwa lata, poleoając moje zegary Remouioir jako dzieło wszelkiej uwagi 

god: e. Następnie polecam

I  S k ła d  (b r ą z ó w  d ejao  d r u k o w a n y c h ,
■zj, Lrórc zaopatrzyłem w najnowsze utwory sztuk pię':nyc.h, składające (ię z

aiębiorstwie 
iói 1524 1- 3

A l. T o r n ś c z t
we Wiedniu, I. Siuottenrinr nr. 10.

Na gkładzie przy ul. K le  p a r o  w s k l e j  1. 18, sprzeL je si§

D r z e w o  bukowe
w sągaoh dobrze nlożinyoh z a  w y p ła t ą  r u d a w i.

Bliższo wiadomoi ć w A.je-( j. przy u’icy Wa'ow ej 1. 1 I. piętro (gd-ie ko 
rz- uny aklep Balłabana). . JfUtj j 2

\  j n u w s z e  k a p d i r s z e  p a r y s k i e
n u  s e z o n  j e s i o n  i i y

otrzymałam 
J U T . jL  j*I

we Lwowie plac Halicki 1. T.

Szanownej RnDlicznotci, życzącej, sobte 
nabyć tanie, trwałe i doak^nale wypróbowane

wszelkiego systeuu i konstrukcji
mar zaszczyt polecić

w i e l k i  m ó  s k r a d  
w W ie d n iu , Karntnemnp 6 . 
Wypłatę prsyjmnję także ratami bez poć- 

-yższenia eeny. 1017J96--0
Cenniki p̂ -rezołam opłatnii.
J A i e f  H a r e h a ł o w e k l

m e c h a n i k

F *  G Ł O D U ^ i S K l
we L w o w i e ,  plac Marja :lu 1. , obok apteki
Mikolaicha, poleea Stan P. T. Pubi cznośni swój

M A G A Z Y N  K R A W I E C K I
zaopatrzony wwijlki Jednocześnie po-

WTWtt tliTOf 
h jmudEiejstycn,

z których rtmówie- 
nia wykończa starr. u n io  w jak
najkroi^ym czasie.

R D ifc leś

Znane

leca w ie lk i  wy* 
b ó r  g o t o w y c h  
e l e g a n c k i c h  
i  ** j u l  i c - b
tak dla dorosłych jak i dla ohłop- 
czykOw każdego wiekn.

J H n s a d y  » x n e k - y r l r  J  e
ni^prz imakaifle. zawsze gotowy na składzie 1467 i l —o

m m m u tt ■ H M M M M M
D u a i t e s i e n f e .
g  —  f i { n  ogrodn Poiez ‘ckiego została przenie-

W  I H  1 1 A |c l>  jioną do zabudowania (OKI m in o g o
? wstępem od portalu głównego, obok kawiarni 

P,idpigsny przyg< towując się t  kuchnią doakouałą w zupełności jnż 
na izień 23. b. m , poleca się łaskawym względom szanownej P. T. pn- 
bli"zności, a przy tern )znajm’a, ż° rrzyjmnje nietylko ambon-uient w i„vm  
lokalu, ale też i do domów z* bardzo przystępną cenę 

Z głębokiem u«zarowaiuem
151 i 4 - 6  Julian SrMosser. I

m

C a p i e n i e  3 < i  w r z e ś i i i a .

ćwiartka 4u złr.,
80 złr.,L o s  brnnazw id.i l  w  s e r j i  w y c ią g n ię ty  1 5 0  zVr., połowa

dziesiąta część_ib_ *łr ,̂ dwudziesta część 8 złr. Głowna wy

P r o m e s y  
b o m a u a lu e
Główna wygr .

grana 1 2 0 . 0 0 0  asrk v złocie.
k r e d y i o w e  z ł r .  4  4 5  i stempel, R le ó e tk s k ie  pr« m e s y  
SC’ z łr . 3  5 0  i Htemoel, razair i t r .  6 * 5 0  i stempel,
r .na z łr .  4 0 0 . 0 0 0 .  t iągnienie 1 . p a ź d z ie r r lh u  1 8 7 7 .

N71TRAI & CCHP. Tlen, Earntners.raFse 16.
( L i s t  r n e s  1 I lo u b J  1473 10—35

O s t r z e g a ,  s i ę
że okazane r»  r y g i a w l r  P R Z E M O Ż N E  M E O C A K N 1E  f K I  E B A 1 Y , 

k < ó ’ o z n p e łu ie  p a r o w e  z a s t ę p o j ą ,  patent i system

L. Z I E L E N I E W S K I  z K r a k o w a ,
p r z e d  n a ś la o o n  a n ic iu  i p o ó r a b ia m e m  c a ł asą n a ś la o o n  a n lc m  i p o c r a b ia m  im  

nstftW ubezpieczone
Opisy, sprawozdar-ia, świadectwa, cenniki, rozdają się na wyptaw.'”*

s n r o z  o s c ia
1444 5—5

.1 Ś
P r z y

cięikiem oddychaniu7 kurczach piuc i pircnyrrt kaszlom, otrzymana 
no moc prrez preparaty słodowe Hoffa.

D z i o b i ę  d z i ę k i ,  d z i ę k i
wynalazcy Janowi Hoffowi.

Do c. k. nadwornej f a b r y k i  preparat,-w słodowych J a n a  H o f lh ,  
I f l e d e i l ,  G r a b e n , B r f tu o e r g ir a « s e  N - . 8 .

Czu ę "io obowiązmjm oznajmić Panu, że dla mojej córki, którs ośm 
1 miesięcy cierpiała na piersi i straszliwyn kaszlem nawiedzona była, ™ży-
5 wiłam jego ukierkó"* słodowych. Skntei okazał się bezzwłocznie: dzie rą 
| moje, któremu jnż żaden rouek nie pomagał, prawie wyzurowiało Za 
ł pomoc i wyratowanie dziecka mojego oświadczam pann moje najszczersze 
V podziękowanie. , .

Prosząc, by niuiejsze pismo dla dobra ludzkości zostało ogłoszone,
: oświadczam ie z g,,toWością każdemu, ktoby sobie tego życzył, poyyższr 
V* ustnie potwicrdzTć. 1508 1—4
f  Wiedet 28. sierpnie ’877.
|  A nna K lin g e r, pracownica ręczna, Nanbangusse 62.

Pr-wJziw« słodowe cukierki Jana Rofii. są w niebieskim papierze.
,ij h k łe d j , : W Jaro ławiu u Jćzeff Rihma i AIek»audr« tohusi
/  w Tarnopolu u Dr. A. Buchelta. aptetarza i u A. Morawfitza Spsdkobierc iw;
; w Brodach u E. B. W itoslawal.iegc; w Stryju u Dawida Nass* iblatte i Sp ;
6 we Lwowie w cukierni Janf. Mullera ; w Rzeszowie u J. Schaitera : Spółki
ó »• —  u ^ . .  e — m a "

J

I
J n i  z n a n y  z  t a n i o ś c i ,  r / e t e l n o ń c i  1 d o b r y c h  t o w a r ó w  h a n d e l

w w  JCr w r o i w i e  9
obok Hotelu Warszawskiego — poleciG.  K ,  N O W I C K I E G O

KASTY Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwrą, -Tawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czyj ;y. — B  E B B A T ł  chińskie i ro­
syjskie zjednały «nb:e już s.zięto. ,1 pół kilo zh 1-so, 2, & i 4 .-  W IK A  Węgierskie, Anstrjackis, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe, około R  g«tanko* 
butelka od 55 out. do 6 r-łr. "»(m T E B  antrielski. — P IW A  bntelkowe: Snhweohackic, Pilzneńskie i Krasiczyńakie. — W Ó D K I, (iO Z O L IS T  t  L I-

K a O B I  z fabryk: Lańcuokiej, Bielskiej, Opawskiej i zagranicznych.
Ę 0 "  Wszelkie artykuły kuchenne wohodzące w skład megc handln korzennoge, wyborne a najtamej. T f  1060 64 O

W o d y  m i n e r a l n e  z zajęczeniem prawdziwości i świeżościpocztą jak najstaranniej opakowane

H g e  Zamówienia od fł£. 60 posyłam franko do każdej stacji kolei galicyirkich, nie lioząc równieó nio sa opakowania.
Przesyłki pocztą za «ałic*ka nsku*eczn'sm najsnntienniej odwrotom — Dziękuje za dotychozasow* zaufanie 1 wzg “dy zauowuym P. T. kupujący t

r*k w fciejsor »V i na nrewinoi:. po’ocaeo sit tekowy n iad»l 7 powi Saricd G outicw  K»uim lflM » IN “WlOl 1«

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni a Dziennika Polbkirgo“ A. J. 0. Rogosza.


